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WALKA OMAZURY. 


Mało sa znane dzieje plebiscy*| brzmiał bez echa. Istotnym wsty- 


tu na Mazurach. Przeprowadzono 
go w chwili najgroźniejszej dla 
bytu Rzeczypospolitej, dn. 11 Hp- 
ca 1920 r. Wobec wieści ze 
wschodu, wobec zbliżania się 
w a pod sanie mury stolicy па- 
ród nieomal zapomniał o tem, że 
na północy rozstrzygały się losy 
cześci ziemi odwiecznie polskiej. 
iZapamniano o niej od dawien dą- 
wna — ше pamiętano i w chwili 
decydującej. 

Warto jednak sobie odświeżyć. 
Iw pamięci te dzieje, bo choć dziś 
truno przypuszczać, by w naj 
bliższej przyszłości strata została 
powetowana — przecie uwagi na 
szej ujść nie może ten kraj olbrzy 
miej większości połskiej, kraj sam 
przez się piękny, a tem ważniej- 
szy, Że stanowi dla nas zaporę 
nad morskie wybrzeże. 

Plebiscyt miał rozstrzygać 0 
przynależności państwowej trzech 
nadwiślańskich powiatów Prus 
zachodnich (sztumski, kwidzyński 
i suski); niecałych dwuch war- 
mińskich (olsztyński i reszelski) 
oraz ośmiu południowych powia= 
tów Prus Książęcych. Procent po- 
laków jest tu najniższy w pow. 
olsztyńskim (бб), najwyższy w 
szczycieńskim (91). Reszta ma 
70 — 86. Ludność na Warmii ka- 
R na Mazurach ewangie- 
icka. 


Kiedyś polacy sięgali znacznie 
dalej na północ. Drukarnie Kró* 
lewca pamiętają prace misyjne 
Seklucjana. A przed stu dwudzie* 
sm laty jeszcze wychodziło tam 
jedno z pierwszych pism polskich 
(„Nowiny Królewieckie"). Lecz lo 
mineto | zostały jedynie wsbom- 
niema — nazwiska w rodzaju A- 
nasowski, Worgitzki, Skowronek 
ystko niemcy, choć o ile są 
chtą, polskim klejnotem się 
pieczętują. Inteligencja polska — 
odowiła się. Nowa nie 
żała, Wyznanie ewangie- 
} dzieliło mazurów od гойа- 
ków, dzieliło | coś więcej. Prusa- 
cy zakładali tu drogi, szosy, kole- 
je, kanały. Budowali miasteczka - 
Polskę reprezentował tu 
glałaciarz, przyjeżdżający po za“ 
kup ryb, no a zagranicą widać by 
łą tą nędzę piszczącą, to uciemię- 


Kae „chłopa. Polskość zamie- 
таја 
А u nas? 


Czasem wspomniał ktoś o ma- 
zirach. Czasem komuś przemó- 
wl. sumienia zasłużony sup. 
lv. ken. ks. Burche lub mec. Osu- 
Фочу... Lecz w „sercu polaka 
a myśl ani godziny“. Pró- 
złożenia pisma, kilka wycie- 
— ot wszystko, na co społe- 
Gtęfstwo nasze wobec tych ziem | kl 
się zdobyto. 

żypomniano o kraju dopiero 
gdy wszechpotężna rada 
sza zarządziła tam plebi- 
Styr Jak dalece nasze sfery „pa- 
tyskie" nie myślały poważnie o 
trawie, świadczy fakt, Że z na- 
sza! strony wysunięto żądanie, by 
dh glosowania dopuścić emigran- 
łów. Р. Paderewski гой, że całą 
Ameryke poruszy na ratunek pol- 
i Шеті: W rezultacie niemcy 
sprowadzili ćwierć miljona swo- 
ich r glosowania. 
kraju zakrzątnął się koło or- 
porach plebiscytu niestrudzony 
$. Burche. Niestety. Jego apel do 
wangielików polskich prze- 


dem dla tej części naszego ѕроїе- 
czeństwa jest, że ną wezwanie 
jego zgłosiło się  zaldewie... 
dwiich ludzi. Reszta odbyła parę 
zgromadzeń, uchwaliła nieoo re- 
zolucji, napisała trochę artyku- 
łów 1 na tem koniec. Ci со przy- 
szli do pracy, jak i reszta pola- 
ków, wiedzieli o mazurach coś z 
książek, których nb. w polskiej 
literaturze prawie nie było, cza* 
sem słyszeli od znajomych cza- 
uem nie słyszeli. Ogromna wię- 
kszość komitetu mazurskiego u- 
czyła się dopiero, co to za ziemia, 
kiedy trzeba już było czynić. 
Warmja i powiaty nadwiślań* 


skie miały kilku swoich działa- | bi 


czy, ujmujących możliwie zagad- 
nienie I rozumiejących pracę, ale 
Mazury... Dość powiedzieć, że 
pewnę nasze projekty, które roz- 
ważaliśmy nadzwyczaj poważnie, 
dla zrealizowania których powo“ 
ływaliśmy całe „wydziały“ ogła- 
szali potem niemcy jako curiosum 
ku niemałej uciesze czytelników. 


Komitet plebiscytowy w War” 
szawie pracował z jednej strony 
nad uśwładomieniem naszemu spo 
łeczeństwu ważności sprawy — 
z drugiej strony usiłował <сіа- 
gnąć stanitąd pewną ilość miejsco 
wych ludzi, zaznajomić ich z Pol- 


nej. Przyjeżdżali chętnie. Było |?" 
kilku  mazurów  hallerczyków. 
Przybyło kilku jeńców z Francji ij 


Bóg wie jeszcze kogo. Ludzi tych | 


obwożono po kraju, pokazywano 
im Lwów ł Poznań, Łódź į Kra- 
ków — uczono i opłacano. W 
gruncie rzeczy byl to element zit- 
pełnie przypadkowo dobrany cza: 
sem niezły — nigdy nie stał na po 
ziomie ideowej, ofiarnej bezinte- 
resownej pracy, Nie o wiele wy- 


Żej stały į inne żywioły, które ze- bi 


brać zdołano. 

Plan prący był następujący: 

Wydział agitacyjny miał przez 
emisarjuszy swoich uświadomić 
narodowo ludność. Wydział kultu- 
ralno - oświatowy dać prasę, 
książkę, widowisko. Wydział tu- 
rystyczny ściągnąć polskiego let- 
nika, harcerza і umożliwić zbliże- 
nie Mazowsza do Polski. Pods* 
wy materjalne dawał wydział go- 
spodarczo - komunikacyjny. 

Komitet mazurski w marcu r. 
1920 wyjechał na teren. Ale zaraz 
na wstępie pokazało się, że sieć 
propagandy niemieckiej jest tak 
potężna, że poprostu względy bez 
pieczeństwa kancelarji nie p> 
zwoliły osiąść w Szczytnie, stoli- 
cy Mazowsza. Trzeba było za- 
trzymać się w Olsztynie, jako w 
siedz'bie komisji międzyaljanc- 

klej, pod okiem władz koat'cyj* 
nych, gdzie zresztą było пїесо in- 
telizencji polskiej. i którego ka- 
tolicka okolica mniej się propagan 
dzie niemieckiej poddawała. 

Ale i miejscowe polskie czynni- 
ki nie zbyt przychylnem okiem 
patrzyły na przybyszów, którzy 
więcej okazywali tupetu niż u- 
miejętności. W pewnej chwili gro 
zlły nawet poważne konflikty, 
które zażegnał takt ks. Bursche'- 
go. Interwencja jego spowodowa* 
łą stworzenie instytucji pośredni- 
czącej pomiędzy czynnikami miej. 
scawymi, a komitetem mazur- 
skim w postaci biura informacyj- 
nego, które obięło funkcje repre- 
zentacyjne, 


Wikia ORC: prac za- | 
leżało od tego, czy plebiscyt od-| 
będzie się natychmiast, czy też 
będzie odłożony, Widoki powo” |" 
dzenia mogły być tylko w {уш W 
drugim wypadku. Z tego sobie 
wszyscy zdawali sprawę, Ale w 
tym kierunku mogła pracować 
tylko dyplomacja polska, która 
zaniedbała jednak wszystko. Ple- 
biscyt wyznaczono na lipiec. Z tą 
chwilą obaj kierownicy prac ko“ 
mitetu zarówno p. St. Zieliński, 
jak pos. Hertz mieli moralne pra- 
wọ wobec beznadziejności poło- 
żenia opuścić stanowiska. Że tego 
пів. uczynili, że umieli wytrwać 
nadziej — to rzecz ich patrjo- 
tyzmu í hartu ducha, bo rozumieli 
aż nadto dobrze, iż nietylko bro” 
nią sprawy przegranej, lecz nie 
będą mieli tego, na co bezwzględ- 
Піе zasłużyli — wdzięczności ro- 


| Wobec komisji międzyaljanckiej, 
ską | wdrożyć do pracy agitacyj-| eprezentował Rzeczpospolitą b.| 


{Ча} czy miał jakiekolwiek kwali- 


daków. 

Błędy im, jak į każdemu wyt- 
knąć łatwo, ale zasłudze charakte 
ruześć oddać się należy. 

«Powiedziałem błąd- Alić to 
wszystko, co się działo, było jed- 
nym błędem. Komitet musiał się 
opierać na pracy dyplomacji i mu 
iat mieć od niej wskazówki. Ale 
е} pracy nie było znać zupełnie. 


poseł p. Lewandowski, który bo”; 


fikacje dyplomatyczne. Jako kon- 
|sul generalny mógł on nas chyba! 
skompromitować. — į kompromi- | 
tował, negując zupełnie wskazów 
ki cenne | fachowe zarówno SWE", 
go zastępcy ks. Woronieckiego, | 
jak i bawiącego wówczas w Ol-| 
sztynie ks. Czartoryskiego. Odet-. 
chnęli wszyscy, gdy p. Lewan- 
dowski opuścił Olsztyn, a na jego 
miejsce przybył człowiek wyro-| 
{опу | poważny p. dr. Andrycz,| 
ale wtedy już było zapóźno. Tak| 
jak zapóźno wyznaczono na komi 
sarza plebiscytowego zasłużone- 
go red. Beaupre. 

Komisja międzysojusznicza do 
wszystkich postulatów polskich 
stosowała się wybitnie nieprzy- 
jchylnie. Postanowiła ona bezwa- 
|runkowo zarządzić plebiscyt jak- 
jnajśpieszniej | odmówiła stanow- 


czo wypełnienia jakichkolwiek o- 
bowiązków, ciążących na niej z 
tytułu wykonania warunków trak 
tatu. 

A więc o utrakwizacji urzędo- 
wania nie było mowy. Policja zo- 
stała przy niemcach, czynników 
miejscowych polskich do niej nie 
dopuszczono zupełnie. Ledwie do- 
puszczono doradców polskich do 
oficerów kontrolujących landra- 
tów. Błędów i nadużyć przy przy 
gotowaniu plebiscytu mie tęptono 
zupełnie. Skargi polskie ignorowa 
no najkompletniej, nie zarządza- 
јас nawet dochodzeń. Napady па 
polaków zdarzały się codzień — 
ale komisja nie uważała za Stor 
sowne reagować na to. 

Nie wiem co się stało z tym o- 
gromnym materjałem, który w 
tej sprawie został rządowi pol+ 
skiemu і komisji międzysoju: 
czej dostarczony, ale dziś jes 
to..co kreślę tu ogólnikowo m 
bym poprzeć szeregiem w 
dokumentów. 

I gdy to czynniki warszawskie 
wiedziały. gdy rozumiały і to, 
nie mogły skutecznie złemu гаг, 


ch 


dzić— pozostawały im dwie dro- 
gi. Albo wszelką robotę przer- 
wać — albo skoncentrować ją na 
tym terenie, na którym można 
WO Coś zrobić, t. j. na Powiślu, 

Warmii i pow. ostródzkim. 0- 
raz kawałku niborskiego. Rząd p. 


Skulskiego jednak nie uważał za|p. 


stosowne poważnie się tą sprawą 
zająć. Zaledwie chwil kilka mogli 
jej poświęcić ten lub ów ройзе- 
kretarz stanu, nastrajając minę 
wielce dyplomatycznie — obiecu 
iąc wszystko — nie czyniąc nic. 

Оріпја polska winna stanowczo 
domagać się ogłoszenia całej ko- 
respondencji dyplomatycznej w 
sprawie Mazurów. Kto wie może 
obojętność naszych sojuszników 
w świetle pracy dyplomatycznej 
tiaszej i „zapomnień* p. Zamoy* 
skiego stanie się песо bardziej 
zrozttiniałą. 

Gromadka ludzi, skupionych w 
Olsztynie, lub rozrzuconych po 
kraju pracowała z zapamiętaniem 
rozpaczy. Ks. pastor Lodwich 
wraz z nieocenioną swą towarzy- 
szką życia szczepił kulturę polską 
w Szytnie. zyskując coraz nowe 
koła sympatyków. Skromny, сі- 
chy, -do głębi ideowy p. Kwiat- 
kowski sekundował mu z zapa- 
łem i całkowitem oddaniem się w 
tej pracy. Ludzie ci napadani со- 
dzień, narażeni na ciągłe niebez- 
pieczefństwo umieli wytrwać 1 
działać. 

Z najwyższym podziwem wspo 
minam to niepojęte świetlane bo- 
haterstwa, z jakiem trwały na po 
sterunku dzielne kobiety polskie. 
"Месһ mi wolno będzie wymienić 
pny  Augustowicz,  Braunstei- 
inównę, Polaczkówny, Mayzlów- 
nę. Janny, które co dzień przez 
kordón  zbirów — „sokhaurów,, 
szły бо swych zajęć i umiały od 
świtu do świtu, dzień i noc praco- 
wać bez wytchnienia, bez odpo- 
czynku, bez jedzenia nieraz, by 
lna czas wygotować to, czego in- 
teres publiczny wymagał, 


Со je broniło? Со im dawało| Aj 


tę moc i pogodę? Co im dawało 
to męstwo iść na posterunek nas 
wet wtedy, gdy proszono je 0- 
dejść, opuścić te straszne warum- 
ki, gdy przedkładano. że praca tu 
już jest beznadziejna? 

Były to nieodrodne siostry 
tych bohaterek naszych, co w sze 
regach Р. О. W., legionów sta- 
wały tam, gdzie największe nie- 
bezpieczeństwo groziło i trwały 
do końca, 

Pochód na Kijów opromienił tę 
pracę nadzieją. Błysk miecza 
Chrobrego zapłonął w dłoni ko- 
mendanta. 

Ale niebawem nadeszły wieści 
gorsze. Odwrót. Potem rozkazy 
mobilizacyjne wygrały falę de- 
zerterów z Pomorza, Ci, zasilani 
pieniędzmi przez niemców stali 
się  najstraszliwszymi,  najbez* 
wzeględniejszymi agitatorami, Tłu- 
my ich całe włóczyły się po kra- 
ju. Na naszych padł lęk į przera* 
żenie. Niebawem wojska sowie- 
tów dotknęły skrzydłetn granicy 
terenu plebiscytowego. 


Na ten monient depresji przypa | 


dlo głosowanie, Susz dał 33 prów. | 
głosów polskich. Olsztyn 13 — 
resztą kraju prawie nic. Przocięt- 
nie żyskaliśmy 2,5 

w Ks 
пет 570 


maszerowali emigranci. Było ich 
tylu, że przeważyli. 

W wioskach polskich ostródz* 
kiego pów. steroryzowana lud- 
ność nie chciała głosować, Więc 
do każdej chałupy wchodził рой 
cjant z wezwaniem „wzywa się 
„.. aby natychmiast przybył, се 
lem oddania głosu na Niemcy‘ 
Policjant dodawał od siebie: za 
2 dni Warszawę wezmą bolsze* 
wicy, a wtedy pamiętaj! Zahuka 
ny człowiek szedł į oddawał głos. 
Tajność głosowania była iluzją, 
Terror był wszędzie bezprzya 
kładny. 

A gdy zamknięto już biura 4 
gdy liczono karty, wśród upalnej 
nocy szałał na ulicach Olsztyna 
śpiew: 

Deutschland, Deutschland 


ber Alles 
Ueber Alles in der Welt. 


Jeszcze krótkie porównanie 
środków. Mieliśmy „Gazetę О!- 
sztyńską" i „Mazura“ w Szczyt= 
nie. Nie miał kto do nich pisąć. 
Tak jest, bo ludzi piszących nie bya 
ło, а tych kilku co byli, dzień 4 
noc pracowali nad czem innem. 
Niemcy mieli dziennik w każdem 
powiatowem mieście — mieli i pł 
semka drukowane po polsku. 

Niemcy mieli po kilka księgarnł 
w każdem miasteczku. Każde pis= 
mo wydało numer plebiscytowy 
i przepysznemi wydawnictwami 
zalano kraj, Kilkanaście kinote= 
atrów dzień w dzień zohydzała 
Polskę. Ale tto nic — wobec 
tych ruin { tego zniszczenia i te= 
go brudu, jaki tuż za granicą 
Prus Książęcych się poczynał. А! 
Olsztyn zielenił się, jako najcud= 
niejsze miasto - ogród. A Szczyt 
no całe, odrazu powstały, z 
gruzów ulice, rynki, domy, ko- 
ścioły rosły z dnia na dzień, w 
gorączkowym _ pośpiechu, by 
świadczyć jak się dźwigają pobi- 
te Niemcy. 

Deutschland, Deutschland über 
les... 

Wiele się zmieniło od tego cza” 
su. Już mamy pokój. Stan nasz 
gospodarczy jest nieco inny. Na 
markę naszą mogą niemcy pa” 
trzeć z zadrością. W Działdowie 
siedzi ten sam niestrudzony ideo- 
wiec ks. Lodwich i kształci mło- 
dzież mazurską. 

A nawet 1 Ostrołęka į Chorele 
dźwipają się z gruzów? Czy tam 
na Mazurach, nie żałuje kto cza- 
sem, że poddał się terrowi w dniu 
plebiscytu? 

Ale czy Polska myśli więcej a 
tych ziemiach . na których tyle 
klesk poniosła? Czy pomni, że 
tam właśnie leży Grunwaldu do. 
lina? 

Czy pomni, że poprzez Grun* 
wald droga prowadzi nad otwar* 
tą przestrzeń Bałtyku? 


się 


у obrolu 


Ша przedsiębiorstw handia- 
wych i przemysłowych 
posiada na skladzie | polecn 

| Drueke. arnia i skład nan sry 
A.J. OSTROWSKI 
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Czy Srancja porozumie się z J(iemcami? 


Pojednawczy głos francuski. эч". | Bnfenfa od 3 Папі żyje 


Został on przychylnie przyjęty w Niemczech. |radjo. Omawiając wczorajsze отб Tak twierdzą konserwatyści angielscy. 


А A $ TEF p. wienie Poincarego. wygłoszone 
/ BERLIN, 20 sierpnia. (Tel. wł. „Głosu Polskiego"). W związku у Charleville „Ecłair* pisze: Za- LONDYN, 20 sierpnia. (Tel. wł. „Głosu Polskiego"). W londyń- 
skim konserwatywnym organie „Observer“ znany publicysta Gar: 


g mową Poincarego w Charleville „Temps“ drukuje zwracający |rzuca się Poincarerm, że zawsze 
ogólną uwagę artykuł, w którym oświadcza, że Poincare nie mógł| mów! jedno i to samo. Czy chcia-| | PA CZ 
wi publikuje artykuł, poświęcony sprawie istnienia ententy, w któ- 
rym pisze między innemt оо następuje: 


udzielić żadnych pozytywnych deklaracji w sprawie niemieckiej |1obv. aby Poincare sam sobie 
Postulat, domagający się utrzymania za wszelką cenę ententy, 


$ ` ZA t- ar „ „„;|przeczył? Istotnie mówi on zaw- 
ponieważ kanclerz Streseman w swojej mowie również z takiemi sze o jednem f tem samem, ale i 
jest postulatem bezprzedmiotowym, ponieważ jest silnie spóźniony. 
Od 3 lat ententa już nie żyje. 


deklaracjami nie wystąpił. „Temps“ oświadcza, że jednak aluzje, | sprawa nie uległa zmianie i będzie 
które poczynił Poincare, są niezwykle znamienne. Mówiąc o Napo-|on powtarzał to samo, dopóki 
leonie, Poincare chciał przez to dać do zrozumienia, że demokra-| przyjaciele, jak і wrogowie nie za- 
tyczna Francja nie powtórzy błędu pierwszego cesarstwa i że de-|P*nietają sobie tego, że my nie Tak długo, dopóki Poincare znajduje się u steru Francji, utwo 
rzenie nowej ententy jest niemożliwe. 
Poincare nie rokuje, lecz dyktuje. 
Dlatego najzupełniej fałszywem jest przypuszczenie, że w naj- 


wyrzekniemy się naszych upraw- 
bliższym czasie możliwe byłoby polepszenie się stosunków. 


mokratyczne Niemcy nie powinny tak, jak to miało miejsce por 

przednio, pozwólić doprowadzić się do katastrofy przez swą włas- 

ną reakcję. „Temps“ znaznacza, że Francja stoi mocną stopą w| NARADY U KRÓLA BELGI]- 

zagłębiu Ruhry 1 ma naprzeciw siebie rząd niemiecki, walczący z SKIEGO. 

wielkiemi trudnościami, BRUKSELA, 20 sierpnia. (Pat). 
Francja jednak nie będzie nadużywała tego uprzywilejowane-| Król przed swym wyjazdem do 


Е ej Włoch przyjął na posłuchaniu 
go stanowiska, o ile cierpliwość jej nie będzie wystawiona na zbyt Tlieanisa 1 Jaspara, z którymi dd- 


długą próbę. był naradę w sprawie stanowi: 4 
Artykuł „Tempsa* budzi w Niemczech wielkie wrażenie i przez | Belgji w kwestj! reparacyjnej, 
prasę demokratyczną uważany jest za pierwszy wyraźny krok po- 
rozumienia ze strony Francji. TRUDNA SYTUACJA ANGLJI. 
„Уоѕѕіѕсһе Zeitung”, który uchodzi za organ Stresemana, w| LONDYN, 20 sierpnia. (Pat). — 
swem poniedziałkowem wydaniu publikuje komunikat, w którym пок аруса 
oświadcza, że zarówno z mowy Poincarego, јак z artykułu р Еа, зй ao 
„Tempsa* wynika, że Francja oczekuje nowych ściślejszych wyla* | tykuł, przedstawiający trudności, 


nionych wymagań, 


Faszyści niemieccy godzą na 
życie Stresemana. 


Pierwszy atak udaremniono, — Sprawców nie 
wyśledzono. 


BERLIN, 20 sierpnia. (Tel. wł. „Głosu Polskiego"). Wczoraj o 
godzinie 8,15 w ogrodzie pałacu kanclerskiego 


śnień ze strony rzadu niemieckiego. w jakich znajduje się Anglja. —|741WAŻono 2 podejrzanych osobników, którzy przekradali się do 
Dziennik zapewnia, że Streseman wyjaśnień tych udzieli bez- | Autor artykułu zaznacza, е та- miejsca, gdzie kanclerz w tym czasie odbywał samotną wieczorną 
pośrednio po opublikowaniu noty francuskiej do Angli, w której AA R ак a R: przechadzkę. с 
Francja prawdopodobnie jasno określi swoje stanowisko. wrogiem Anglii, Nie rozumiem, pi- Na wezwanie straży osobnicy сі rzucili się do ucieczki. Straż 
sze sir Sydney Lo, jak człowiek | dała cały szereg strzałów, lecz 
Н i inteligenty nie może sobie zdać 
Włochy pragną porozumienia | |srass e zat Raczy podde| 0 oaz go ушумМе strzały субу cela 
PEL „ . zagrażał nam na wszystkich гуп- godz. 10 wieczorem 

Francji 1 Niemiec. kach świata, skoro tylko nasiąpi| zauważono tych samych osobników, zakradających się ponownie 

RZYM, 20 si UPC Polskiego"). Jak „Secolo“ stabilizacja waluty niemieckiej, w kierunku pałacu kanclerskiego, 

А M ? PEAK RACE, А r е че 4, A BAWARIA PRZECIWKO straż ponownie strzelała, lecz Znowu bezskutecznie. 
donosi rząd włoski zwrócił się do rządu berlińskiego z radą co do STRESEMANOWI Policja rozpoczęła dochodzenie, które jednak 
oczynienia kroków w kierunku znalezienia drogi dla bezpośred-ł > „6 3 З 
A wymiany zdań z Francją. Wiadomość powyższa budzi wielką | „, BERLIN, 20 sierpnia (Ai. Wsch.) a WYŻ podejrzanych osobników nie doprowadziło. 

1 wy y a . © y | Mnożą się tu wiadomości o wro- Począwszy od dziś pałac kanclerski znajduje się pod wzmoc- 


ji 4 rw: że „S \* jes rnegi su jed- е - А 
sensację z tego powodu, Że „ ecolo" jest od pewnego czasu jed” | ciem stanowisku rząd bawarskie- | nioną ochroną. 
nym z głównych organów faszyzmu, dla którego, według rew ela: | go wobec gabinetu Stresemana. 
cji prasy liberalnej, pozyskane zostało za pośrednictwem głośnego] Prasa bawarska przepełniona 


wspólnika Stinnesa, p. Castiglione. jest wiadomościami o zamierze- Początek angielskiej akcji wsprawie 


niach Ro санавы RA Ru ry. 
. . mają na celu bronić Bawarię е; 
itta. wplywów z Berli 
Pod znakiem Pitta DOZ LONDYN, 20 sierpnia. (Tel. wl). — niec lorda Curzona, mr. O. Mosley, dale 
PARYŻ, 20 sierpnia, Berliński, zamiar wystąpić decydujacym kro | HEYBEL NAD RUHRA. W Londynie utworzyło się biuro In-|w skład członków biura wchodzą: kap. 


korespondent „Journalu“ przysyła kiem w kierunku porozumienia! p 'ARYŻ, 20 sierpnia. (Pat(. „Li- |formacvine p. n. Britisch Office for Ruhr j Wedgewood Benn (liberat), historyk 
swemu dziermikowi informacje w z Francją, powstrzymała go ой ZA z e ataa Information. Biuro ma na celu dostar-|prof. G. P. Gooch, ekonomista G. Paish, 
których oświadcza, że rząd Stre-'tego nietylko ostatnia nota angiel- czenie wybitnym  osobistościom poli-|poseł H. Aubrey (konserwatysta) etc. 
semana jest ofiarą sieci intryg, któ ska, lecz także przedewszystkiem 


spraw terenów uwo 
bel, udał się wczoraj wieczorem tycznym i pismom szczegółowych i au-| Skład osobisty biura reprezentuje 


rych punktu wyjścia należy szt-|pewne informacje, jakie ostatnio | G6  „ołębia Ruhry. tentyznych informacji z zagłębia Ruhry. | wszystkie prawie frakcje opinii publicz- 
Каб w Londynie. Zdaniem Bores OIU mu z Londynu. > Przewodniczącym biura jest siostrze- nej w Anglii. 
spondenta Streseman miał szczery NARADY NAD PALITYKĄ ——0——— 

GOSPODARCZA, CUNO AMBASADOREM W DROŻYZNA W GDAŃSKU. 


WASZYNGTONIE. GDAŃSK. 20 sierpnia. (AW). — 
LONDYN, 20 sierpnia (A. Wsch) | Obrady nad wprowadzeniem sta- 
Według otrzymanych tutaj wiado- lego miernika cen trwają w dal. 


А * 
Stanowisko AmeryKi. | BERLIN, 2 sierpnia. (AW). — 
a |Dziś odbyły się narady gabinetu 
LONDYN. 20 sierpnia. (AW). — l regulowania tego zagadnienia, —; Rzeszy, na których poruszano 
„Daily Telegraph“ donosi, że rząd W drugim pimkcie Stany Zijedno- | bardzo ne kwestje co do przy-|'mości b. kanclerz Cuno zostajej > z 5 
amerykański dla inform: opinii czone oświadczą swą gotowość | szłej po i gospodarczej. U-|mianowany ambasadorem niemiec | Ciągu. Nie doprowadziły one do- 
publicznej ogłosił komunikat, w do wzięcia udziału we wsromnia- |chwały d szych narad | w Waszyngtonie na miejsce |tychczas do pozytywnych rezul- 


którym wyjaśni swe stanowisko nej komisji o ile zostaną 2аргоѕ20 | па zakomumikowane głównej ko-|dra Wassfelda, który powraca do | tatów. 

wobec odszkodowań niemieckich ne przez strony zainteresowane. | misji reichtagu w dniach naibliż-| Europy dla objęcia zarządu w za- М 

i dów iędzysokszaczy A IW trzecim punkcie R Zjedno- | szych. kładach Kruppa. s SER a sierpnia. 00: – 
pierwszym punkcie г a-|czone zastrzegają sobie prawo < rząd żywnościowy oznaczył ce- 

merykański wyraził реа ше Ө sprzeciwu. wobec елуепїпатусп] ASTRONOMICZNA CYFRA сае пе mleka na 70 tysięcy marek za 

nie, że w zbadaniu przez komisjęi umów w sprawie odszkodowań DŁUGU NIEMIEC. AMBUR э, litr. Przejazd tramwajowy od 21 

rzeczoznawców w kwestii odszko zawartych przez państwa euro-| BERLIN, 20 sierpnia. (Pat). Pol-| HAMBURG, 20 sierpnia. (Pat). |b. m, kosztować będzie od 50 do 

ботай i zdolności płatniczej Nie- pejskie, a to celem zabezpieczenia | radjo Płynny dług Niemiec wzrósł |Polradio. Robotnicy portowi po-| 140 tysięcy. 

miec widzi najlepszą droge do u- pokrycia kosztów wojny. do sumy 117300 miliardów. wrócili do pracy. 


a rz z 
ea oee a e 


ROSJI BRAK WAGONÓW. |NIEFORTUNNA GOSPODARKA| OLBRZYMI POŻAR W BER- KOMUNIŚCI SKANDYNAWII DŻUMA W KONSTANTYNO- 
MOSKWA. 20 sierpnia. (AW).— SOWIECKA. LINIE. BOJKOTUJA FINLANDIĘ. POLU. 


id ї omun 21. MOSKWA, 20 sierpnia. (Pat).—|_ BERLIN. 20 sierpnia. (A. W.).| RYGA, 20 sierpnia. (Pat). Z ini-| L „20 sierpnia. (Pat). Jak 
GWEN ASY o a Tutejsze biuro КОРОРУ se-|Dziś rano pożar zniszczył maga- |cjatywy komunistów rosyjskich. арр ИЛЫ AN ї rę 
wydał Dzierżyński bardzo ost<e| wieckiej „Cemrosojus”, które|Zyny przesiębiorstwa „Dunaj — |wszystkie partie komimistyczne ści ło kilk dków фл 
rozporządzenie, nawołujące Фо! rozpoczęło swa prace zeszłego ro Ren“. „|Skandynawii przygotowują bojkot |?©!ё 225210 Kira зуура E 
skupienia wszystkich sił do walki! ku. wykazało na 1 stycznia r, b. VFinlandii. jako odpowiedź na ostat- ! ту. Władze zarządziły wszelkie 
о wewnętrzny byt Rosji. Z rozpo-|21 tysięcy funtów sztering. strat, REKONSTRUKCJA GABINETU |піе represje rządu finlandzkiego. |środki ostrożności. 
rządzenia tego wynika, że chodzi| wskutek złego gatunku dostarczo- | TURECKIEGO, __ |Komuniści szwedzcy usiłują skło- 
tutaj o remont wagonów, potrzeb- nych surowców. W ciągu 1922 r.| KONSTANTYNOPOL, 20 sierp- |nić robotników do uniemożliwienia| KTO BĘDZIE PRZEWODNI: 


powyższe biuro wywiozło z Nie-|nia. (А. W.). Przy rekonstrukcii |wszelkich transportów do Finlan- CZYŁ NA PLENUM LIGI. 


€ 
udzia? oficjalna delegacia argens 
tyfńska, która od r. 1920 uchyliła 
sie ой współpracy z ligą narodów. 


nych do przewozu zboża. Celem| miec do Rosji samochodów. farb gabinetu b. minister spraw wewnę | йй Та 
zwożenia eksportu zagranicę Ro- | anilinowych, maszyn i narzędzi | trznych Feth Беу został mianowa- | PARYŻ, 20 sierpnia. (AW). Ple- 
sia musi eksportować około 40 | rolniczych, kolonialnych towarów |ny prezesem ministrów. Ismet ba- | SOWIETY PRZECIWKO FIN- | патпа Sesja ligi narodów. rozpo 
tysięcy wagonów do jesieni. со! 12 sumę 102 tysięcy funt. see sza, twórca pokoju lozańskiego. po LANDJI. cznie się 3 września w Genewie. 
120 A a js przyczem dla znacznej części tejjzostał nadal na stanowisku mini- z Е | Obecnie toczą sią już oficialne na- 
wymaga niezwykłego udoSkona- | Simy. zastosowany był sześcio-|stra spraw zagranicznych. RYGA, 20 sierpnia. (Pat). Mos- аду сойо osoby етте 
tenia i sprawności w tej dziedzinie | miesięczny Kredyt. Jednocześnie | kiewski komitet wykonawczy trze | ае Waldi 
odbywała się dostawa rosyjskich| ZGON PROF. GLASENAPPA. !ciej międzynarodówki wydał ode- cego tei АЕН w fu p wel a 
POŻYCZKA FRANCUSKA DLA |surowców, których znaczna część| RYGA, 20 sierpnia. (Pat). Zmarł |zwę pod tyt, „Precz z rządami b. przewodniczący ae Wd 
BELGII. Em Wa ie tu prof. Glasenapp. dlugoletni dzie- | białozwardzistów Finlandji*, ode- |1207 szwałcarskiej Modta. W te- 

а (АЙ pa RE zydzi icz Еа 9257 [еогосттеј sesji również 
PARYŻ. 20 sierpnia (Aj. Wsch.) |W zeszłym roku wyniosła ona gikan wydziału WALE LR zwa obi m Finlan- ЖШ, SSI ТОДУ е и 


di poparcie przez h ewików aż 
do zupełnezo zwyciestwa pracy 
nad kapitałem. 


Wczoraj zakończone zostały ukła- | tysięcy ton ogólnej wartości 420 
dv przyznające Belgi: pożyczkę w | tys. funtów szterl.. z której udało 
wysokości 400 mikonów franków. 1816 zrealizować tylko 1450 ton. 


Nr 930 


vi 
Łódź, 


Znany 
z dobroci 


Dziś, dn. 21 b, m. о godz, 8-еј 
wiecz. odbędzie się w lokalu Or: 
ganizacji Sjonistycznej (Cegielniana 

ГА 


Nr. 4) 
młodzieży w sprawie akcji na rzecz 
Bibijoteki Uniwersyteckiej w Jero. 
zolimie. 
Przemawiać będą pp: Radn 


dr. 5. Szwaję, dr. A. Lewin, stu 
4. Sztrauch i inni. 991—1 


Potrzebni 


cnłopcy 


do roznoszenia gazet. 
Zgłaszać się: Rzgowska 98. 


21х10 


Piotrkowska 83 1 Zakątna 13; Telef. 12-83. 


Porter Zywiecki 


w większej itosol we flaszkach do sprzedania. 
Wiadomość: Hotel Savoy, pokój 2.11, od 2—4-s]. 


okienne 
L. LEWIN 


983—1 


Właścicielka magazyna 


GARY-MODE 
(Е. Zaubermasówna) Pańska 12, m, 7 


powróciła s najnowszymi modelami 
kapeluszy. Przyjmuje kopie 1 obstalunki, 
Tamże abażury, poduszki, lalki, 
batyk malowanie na poroelanie | 4, p. 
Poszukiwana jest starsza podrecana 
1 zdolne nozenice, 9079—1 


Poszukuję sklepu 
ewent. lokalu frontowego lub w pod- 
wórzu z 1—9 pokoi na Piotrkow- 


skiej od Nowego Rynku do ulicy 

Nawrot. Oferty sub. „L. R“ do 

Adm. „Głosu“ 115—1 
Dr. med. 


Lugenjusz SGRICHT 


Choroby chirurgiczne 1 koblece 
Przyjmuje od 5-7 wiecz, 


Piotrkowska Ne 128. 


P. Seyda przerabia... 


Zmiany personalne w min. spr. zagranicznych. 
WARSZAWA, 20 sierpnia. (Tel. od nasz. koresp.). Jak się do- 


wiadujemy w ministerjum spraw 
zmiany personalne: 


zagranicznych zaszły następujące 


Przydzielony do wydziału wschodniego, były poseł Sokolnic- 


ki otrzymał dymisję. 


Zwolniony został również poseł nasz w Rydze, p. Jodko, któ- 
rego następcą został mianowany inspektor placówek zachodnich, 


р, dr, Alfred Wysocki. 
August Zaleski, 


poseł w Rzymie, 


odchodzi, na jego miejsce 


został mianowany p. Okęcki w Belgradzie. 
Radca legacyjny poselstwa naszego w Brukseli, p. Miihlstein 
odejść ma do бой, na jego miejsce idzie Ignacy Skrzyński z Lon- 


dymi. 


Zwolnienia i zmiany zostały podpisane przez p. Seydę w Zako- 


panem, dokąd specjalnie jeździł 


szęf gabinetu ministra p. Romer. 


Dalsze zmłany i dymisje nastąpić mają w najbliższych dniach. 


Delegacia Polski 


na plenum ligi narodów. 
WARSZAWA. (Telefonem od |trzony jest poseł Seweryn ks. 


naszego korespondenta). Dowia- 
duiemy się, że na drugiego delega- 
ta polskiego na najbliższe posie- 
dzenie plenarne ligi narodów upa- 


o 


Czetwertyński, członek klubu zw. 
lud.-nar. Pierwszym delegatem 
jak wiadomo jest p. Konstanty 
Skirmunt poseł połski w Londynie. 


Kronika polityki polskiej, | RZEP ШАФЕН ZWIAZKU 


— Onegdajodbyło się posiedze- 
nle w ministerstwie oświaty w 
sprawie wycleczk! francuskich 
profesorów do Polski. 

Wycieczka w Warszawie bawić 
będzie trzy dni, gdzie podejmować 
ją będą organizacje nauczycielskie 
! towarzystwo przyjaciót Pran- 
cil. Minister oświaty wyda uroczy 
sty гый. 


— Komitet obchodu trzeciej ro- 
czniay założenia gminy polskiej w 
Gdańsku. wydał gorącą odezwę, 
wzywającą rodaków z całej Pol- 
ski do udziału w uroczystości w 
dniu 25 b. m. 

Tegoż dnia odbędzie się wieczo- 
rem koncert z udziałem najwybit- 
nieiszych artystów polskich. Ко- 
mitet zaprasza wszystkich na tem 
wieczór, aby zamanifestować łą- 
czność | jedność polaków wolne- 
£o miasta z Polską. 


— Przybył do Warszawy p. Ka- 
zmierz Olszowski, poseł polski w 
Berlinie i został przyjety wczora 
przez prezesa 
tosa. 


ministrów p. Wi- | 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). W naibliższym czasie od- 
będzie 516 zjazd związku miast w 
Katowicach. Przedstawiciele za- 
rządu związku odbyli wczoraj kon 
ferencje z p. Witosem w sprawach 
obchodzących blisko miasta pol- 
Skie, a więc w sprawach finansów 
miejskich, aprowizacji. budżetu. u= 
stawy o ochronie lokatorów i tp. 


OPŁATY SZKOLNE W ZŁO- 
TYCH POLSKICH. 


WARSZAWA. 20 sierpnia (AW 
Konierencja odbyta w minister- 
stwie oświaty zastanawiała się 
nad ustaleniem opłat | taks exza- 
minacyjmych w szkołach w zło- 
tych polskich. Rozporządzenie od- 
nośne po zatwierdzeniu przezrząd 
zostanie podane do wiadomości 
publicznej. 


GDYNIA STAJE SIĘ WIELKIM 
PORTEM. 


GDAŃSK. 20 sierpnia, (Pat). Za- 
winiecie statku francuskiego „Ken- 
ску“ do portu Gdyni i dokonanie 
tam załadowania i wyładowania, 
uczyniło wielkie wrażenie w fa- 
chowych kołach niemieckich w 
Gdańsku. Panowała tu bowiem o- 


J| pinja. że w Gdyni niemożliwem be- 


dzie wyładowanie і załadowanie 
wielkich okrętów zagranicznych, 


GŁOS POLSKI 


Przypadek 
pomógł policji. 
Jak złapano studenta- 

komunistę. 
Fatalna i najzupełniej nieprzewi- 


dziana przeszkoda spotkała w o-| 
statnich dniach w Gdyni poczto-) 


wy aeroplan niemiecki, zdążający 
z Berlina do Gdańska. dokąd nie- 
zależnie od listów, wiózł dwuch 
pasażerów. 

Właśnie. gdy aeroplan znajdo- 
wał się nad morzem na znacznej 
wysokości i w odległości około 
1000 metrów od wybrzeża, popsuł 
się motor. 

Pilot nie stracił przytomności i 
bez motoru poczał lądować. nada- 
jąc aparatowi precyzyfne ruchv. 
Była to walka pełna napięcia, 
gdyż najdrobniełsze uchylenie gro 
ziło katastrofą. 

Straszliwe te trudności pilot 
zdołał przezwyciężyć i przede- 
wszystkiem dotarł poza linje wy- 
brzeża, poczem opuści! słę na Ka- 
mienną Górę. 

Katastrofa lotnicza, która skoń- 
czyła się tak nadzwyczajnem oca- 
leniem. wywołała, rzecz prosta, 
sensację. 

Na miejscu zgromadził sie licz- 
ny zastęp ciekawych, przyczem 
naiwieksze zainteresowanie oka- 
zał dyrektor krochmałnł w Pozna- 
niu, inżynier W., który nie ogra- 
niczając się do wypowiedzenia za- 
służonych słów pochwały piloto- 
wł. zapragnął okazać nadto jesz- 
cze całej trójce staropolską gościn 
ność. 

Zaprosił więc towarzystwo do 
swej willi, gdzie podejmował go- 
ści szampanem. 

Tymczasem wypadkiem całym 
zainteresowała słę policja w Gdy- 
ni, która zgodnie z przepisami, za- 
żądała przedewszystkiem przed- 
stawienia od gości p. W. doku- 
mentów osobistych. 

Okazało się, iż pilot 1 jeden z po 
dróżnych miefi paszporty niemiec- 
kle. Trzecł podróżny natomiast, 
rosjanin, który oświadczył, iż jest 
byłym studentem uniwersytetu 
charkowskiego. posiadał paszport 
wydany przez polskie władze pań 
зоте. 

Osobistość tego studenta wyda- 
ła stę podejrzana. 

Poddano go badanlu, przyczem 
okazało się, iż rosjanin ów poszu- 
kiwany jest przez władze sądowe 
warszawskie, z pod których opie- 
ki zbiegł, jako oskarżony o azita- 
cję komunistyczną. 

Naturalnie studenta- komuniste 
zatrzymano | odesłano do War- 
szawy, pilot zaś I drugi pasażer 
odjechali następnego dnia koleją 
do Gdańska, Samolotem zaopieko- 
wały się władze polskie a po prze 
prowadzeniu formalności zostanie 
zwrócony właścicielom. 

Całe to zajście wywołało w 
Gdyni wiele komentarzy, przy- 
czem powszechnie wypowiadano 
sąd ujemny o pochopnej gościnno- 
ści p. inżyniera. 


Krofofilny komisarz. 


W okresie przedrewolucyjnym 
w 1905 r. odbywały sle nieustan- 
ne wiece, za pozwoleniem władzy 
która tą drogą chciała ocenić siły 
rewolucji. Na wiecach był zawsze 
obecny komisarz policji, którego 
to bardzo nudziło, zwłaszcza, że 
mówcy nieraz gadali wielkie głup 
stwa. Raz w Filharmonii mówca 
gada a gadał bez końca, a było 
już pieć po pierwszej po północy. 
Komisarz wstał I powiada: 

— Panie orator! Już niedlugo 
pierwsza. Huknli pan: „Пой pra- 
witletstwo!“ | idźmy spać. 


KTÓREDY SZMUGLUJA SIE 
GDAŃSZCZANIE DO NIEMIEC, 

BERLIN, 20 sierpnia (Aj. Wsch.) 
„Vorwaerts* ogłasza, że są cztery 
drogi, któremi można się dostać z 
Niemiec do Gdańska bez paszportu 
a wiec { wizy polskich władz kon- 
sularnych. А, 

Z Malborga i Elblaga odchodzą 
specjalne statki dwa razy na ty- 
dzień, ponadto istnieje połączenie 
okrętowe przez Swinemuende do 
Sopot, oraz połączenie Berlin 
Mafborg. skąd kolefką waskotoro- 
wa do Gdańska. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
I CHWILA OBECNA. 

WILNO, 20 sierpnia. (A. W.), W nie- 
dzielę odbyły się tutaj trzy wiece na {е- 
mat „Marszałek Piłsudski a chwila obec- 
па“. Jeden, narodowo-bezpartyjny, 2%0- 
łany został do sal! miejskiej, drugł--zor- 
zanizowany przez PPS, odbył się w dò- 
mu robotniczym i trzeci wreszcie — w 
sall miejskiej urządziło „Wyzwolenie. 
Przemawłałł posłowie: Miedziński, Nie- 
działkowski | Puławski. — Na wlecach 
wniesiono rezolucję, wyrażającą rołd ! 
uznanie Marszałkowi. Po wiecach odbył 
jsię pochód pod mieszkanie Marszałka na 


| 


,domagającą ukazania się Piłsudskiego na 
balkonie. Manifestanci podczas pochodn 
przez ulice nieśli portret Piłsudskiego, 
wznosząc na jego cześć okrzyki. 


EGZAMINY WSTĘPNE 
DLA KADETÓW. 


Egzaminy wstępne do korpusu 
kadeckiego ws Lwowie odbedą 
się do klasy I od 28 do 30 b. m., do 
klasy II od 27. 

Egzaminy wstępne do korpusu 
kadeckiego nr. 2-w Modlinie odbę- 
dą się od 20 do 31 b. m. 

Imienne wezwania wysyła ko- 
menda odnośnego korpusu. Żadne 
nowe zgłoszenia nie mogą być 
już uwzględnione. 


WIOŚLARSKA OSADA AKADE- 
MICKA JEDZIE NA ZAWODY 
EUROPEJSKIE. 


Centrala polskiego akademickie 
go zwiazku sportowego komumi- 
kuje, że wioślarska osada akade- 
micka, która zdobyła mistrzostwo 
Polski na regatach w Bydgoszczy 
w składzie: sternik Nadratowski, 


[ulicy Portowej, gdzie urządzono owaclę,, 
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wioślarze — Mazurek, Qordziałe 
kowski, Matze i Niezabitowską 
wyjedzie w tych dniach na regaty 
wioślarskie o mistrzostwo Europy 
które się odbędą na Lago DI Co< 
gi dnia 1 wrześnła b. г, 


WZROST DROŻYZNY W PO- 
ZNANIU. 

POZNAŃ, 20 sierpnia, (Pat). — 
Komisja dla badanła kosztów u= 
trzymania, па ostatniem swem pos 
siedzeniu orzekła, że wzrost dro- 
żyzny w Poznaniu od 1 do 15 sier- 
рма r. b. wyniósł 53.05 proc. w 
stoszmku do miesiaca lipca r. Б, 
Odtąd komisja zbierać się będzie 
dwa razy na miesąc, a mianowi- 
cie: 1 | 15 każdego miesiąca, 


ECHA KRADZIEŻY W KATE- 
DRZE GNIEŹNIEŃSKIEJ. 


POZNAŃ, 20 sierpnia. (Pat), — 
„Kurjer Poznański" donosi, że 
władze policyjne. które prowadzi- 
ły dotychczas śledztwo w sprawie 
kradzieży dokonanej w skarbcu 
katedry w Gnieźnie, postanowiły 
dochodzenie zakończyć і przeka- 
таб sprawę sądowi śledczemu 
wraz z aresztowanym Qozdow« 
skim i jego Żoną. 


О UZNANIE KRÓLA GRECKIE- 
GO JERZEGO. 

PARYŻ, 20 sierpnia. (Pat). Јак 
donosi „Matin“, rząd francuskt 
skłonny jest uznać greckiego kró- 
la Jerzego, jedynie pod warun- 
kiem. iż gwarancje konstytucyjne 
zostaną Grecji przywrócone. 


o 


Handel żywym towarem 
w Chinach. 


Sufuczu, dzięki ruchliwości 1 pracowi= 
tości mieszkańców uważana za drugą 
stolicę prowincji Klangsu, którą chińczy« 
cy nazywają „rajem ziemskim”, słynie z 
pięłmości urodziwych mieszkanek. Pięk- 
ność ich jest tak porywająca, że wielu 
bogatych chłńczyków nie skąpi żadnych 
środków ani przed żadnymi się nie cofa, 
by zbliżyć się I zdobyć względy córek 
raju „środka ziemi”. 

Na tę popularność piękności Sufuczti 
zwrócili już oddawna uwagę pośrednicy 

| kupcy niegasnącego tam nigdy handlu 

żywym towarem | potrafili ją sprytnie, 
choć bezlitośnie 1 w nielndzkt lście spo- 
sób wyzyskać, 

W dzielnicy tej powstał cały potajem- 
ny system porywania, zwabiania, rekla- 
my. licytacji | sprzedaży kobiet, które 
mtały nieszczęście podobać się taksują- 
cemu spolrzeniu agenta. 

Ma się rozumieć handel ten jest praw- 
nie niedozwolony | ścigany przez wla- 
dze. Ale właśnie ryzyko zdobywania za- 
kazanego otwaru 1 trudność dostawy na- 


Jest istotą, która różni się zasadni- 
czo od każdego innego człowieka. 
Postada on inne Ideały, Inny tryb 
życia i żyje w innej atmosferze, 
niż mieszkaniec Łodzi. W. rzędzie 
tych ideałów dwa*zajmują czołowe 
miejsce. Dwoma tymi ideałami są: 
opalić się 1 utyć. 

Aby dopiąć tego, mieszkaniec Wi- 
śniowei pochłania olbrzymie ilości 
tłuszczów. stara się używać jak- 
najmniej ruchu i wreszcie bierze 
„kąpiele słoneczne”. 

Warto przejść wówczas przez 
pole, zalane potokami słońca. Tam 
między krzakami rozłożyła się ta- 
borem gromada podlotków płci 
żeńskiei Twarze į ręce ich lśnią 
od wazeliny. Ubiór pozostawia ie- 
Szcze wiele do życzenia: niektó- 
re z nich spuściły sukienki do po- 
łowy. niektóre spuścił je zupel- 
nie, niektóre spuściły jeszcze coś 
Innego. 

Nieco dalej roztarasowała się pa 


stanie opisać. Na przechodzących 
meżczyzm nie zwraca uwagi, mnie 
mając widocznie. że „cała przy- 
femmość iest po ich stronie". 

Uroczy ten obraz urozmaicają 
gromadk: bachorków w strojach 
а la Adam i Ewa. 

„Opalanie się* trwa przeciętnie 
do godziny 1-ej, poczem паѕіерше 
рога obiadowa. | już około godzi- 
ny 2-giej tłumy letników udają 
{Чо lasu na spoczynek. Las napel- 
nia się wówczas setkami ham. 
ków ; pledów. wokoło panuje ci 
szą. przerywana £dzi 
[ko miarowem chrapaniem. 


! Mieszkaniec Wiśniowej Góry] 


ni, kostiumu której nie jesteśmy w | 


eniegdzie tyl 
l 


daje temu hantebnerm zawodowi cech, 
któremi handlarze chełpią się bezwstyd- 
nie, maturalnie nie przed policją, lecz 
przed spragnionymi upatrzonych oflar 
klientami, każąc sobie płacić nietylko za 
„produkt”, ale 1 także za odwagę 1 chy- 
trosé — lnnemi słowy za własną nike 
czemność. 

Handlarze żywym towarem wykorzy- 
stoją w sposób bezecny „prawo chińskie, 
pozwalające na kupno dzieł u blednych 
rodziców, którzy nle małą środków па 
ich wychowanie. Dzied tych handlarze 
pozbywają się następnie, porzucając 16 
w beziudnych okolicach I na mocy dokn= 
mentów otrzymanych па ich imiona, wy< 
wożą z Sułuczu, kupłone w Inny Już spô- 
sób | dla innych zupełnie celów młoda 
dziewczęta. 

Pochodzić z Sufuczu znaczy tedy dla 
urodziwej chinki — być wiecznie w niece 
bezpieczeństwie przed najstraszniejszą 
hańbą, najgorszem pomiżeniem | bezna- 
dziejnym upadkiem. 


Łódź na letniskach. 


(WIŚNIOWA GÓRA). 


O godzinie 4-ej hamaki i pledy 
znikają, letnicy udają się na pode 
| wleczorek. О 5-ej wreszcie wycho 
idza oni na spacer. 

Aleja Teplera, która odgrywa 
na Wiśniowej Górze rolę ulicy 
Piotrkowskiej, pokrywa sie ие 
mem spacerowiczów. Spacerują 
tam podlotki i dorosłe panny, chło 
pi I służące, mamusie i babcie, a 
nawet.. krowy i kozy. Z {еп 
zwierzętami spacerowicze stacza- 
ją forfmalne walki, starając się u= 
sunąć іе z alei, co się jednak nie- 
zawsze udaje. O tei porze dnia 
mleczarnia „Niespodzianka”, od= 
grywałąca na Wiśniowej rolę cu- 
kierni Szaniawskiego. robi nai 
lepsze interesy. 

Na śmietniku, szumnie nazwa 
nym „ogródkiem“, stawia się sto- 
liki i dziesiątki letników zajadają 
lody, niebezpieczniejsze dla zdro- 
wia od strychniny. „Niespodzian= 
Ка“ та wprawdzie konkurenta w 
osobie sklepikarzą Abramowicza, 
który również „iabrykuie* lody. 
jlecz przyznać trzeba. że walka 
|między nimi kończy się zawsze 
zwyciestwem „Niespodzlanki:, któ 
ra stała się w ten sposób miejscem 
rendez-vous całej Wiśniowej 
Góry. 

О godzinie 7-ej 
świeci już pustkami, a po kolacji 
„niewiele osób odważa sie wyiść 
na spacer. gdyż panują wówczas 
,eg'pskie ciemności, Gdy zaś zeza- 
rv wyblją godzinę 10-ta nastale 
przerywana tylko świstka- 
спусћ stróżów i szczekaniem 


A—tt. 


| 
| 


aleje Teplera 


psów, 
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GŁOS POLSKI 


Nr. 23t 


Ł s ‹ 


1:1 (1:1). 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego".) 


Ł.K.S: pojechał do Poznania па 
рехта porażkę. Warta zaś od- 
wrotnie pewną była zwycięstwa, 
mając za sobą własny teren і pu- 
bliczność (poznańską!!!) 

Wychodzący w Poznaniu w 
i „Sportowiec“ (oficjalny or- 
gi O.P.N.) pisze w odezwie 
do graczy Warty: „Na zawodach 
о mistrzostwo trzeba grać i bram- 
ki strzelać, bawić się można tylko 
przy treningu. £Ł.K.S. to przeciw- 
mik twardy ! każda drużyna, któ- 
га go zwycięży, może sob'e po- 
winszować: Świat sportowy Wiel 
kopolski w dniu 19 sierpnia spo- 
dziewa się od Warty, że godnie 
bronić będzie miana „Wielkopola- 


nina”. 

* Punktualnie o godz. 430 udaliś- 
my się (drużyna i kilkunastu człon 
ków, zwolenników i „kibiców“ 
Р.К.5.) na boisko, tramwajem spe- 
cjalnie dla nas przeznaczonym. 
Warta posiada b. ładną krytą try- 
bunę, boisko jednak jest nierówne, 
miejscami łyse, po całodziennym 
zaś deszczu Б. śliskie, pokryte ka- 
łużami wody: 

О godz. 5 wychodzi na boisko 
ŁK.S. w czerwonych koszulkach 
w chwilę później Warta w zielo- 
nych. Sędzia p. Mandl (Warsza- 
wa) daje znak і gra się rozpoczy- 


na. 

Składy drużyn. *Ł-K-S, Fiszer; 
Cyll, Piotrowski; Hanke, Otto, Ga 
*briel; Durka, Szpurna, Miller, Lan 
ge, Kowalczyk. 

Warta: Zasada; Ołszewski, Cel 
Тег; Janicki, Kosicki, Spojda; Ni- 
ziński, Einbacher, Staliński, Przy- 
bysz. Dabert. 

Perwszy atak Warty kończy 
sie autem bocznym. Gra bardzo 
utrudniona z powodu ciężkiego 
terenu. Ођиѕітоппе faule- Durka 
otrzymuje piłkę ładnie podciąga 
strzela w aut. Gra zmienna, ŁKS, 
przebywa więcej na połowie War 
ty Ataki jednak Warty są o wiele 
niebezpieczniejsze. Fiszer pierw- 
szy raz ma piłkę ze strzału Ein- 
bachera. Bardzo ładną kombina- 
cię Durka-Szpurna wyjaśnia Ol- 
szewski. W 8-еї minucte po dwu- 
minutowem oblężeniu . bramki 
ŁK.S-u przez całą drużynę War- 
ty, pddaje Einbacher silny strzał 
w lewy róg, Fiszer przytomnie 
ratuje, piłka jednak wyślizguje mu 
się z rąk і Kieruje się do bramki, 
зу tymże momencie Staliński 1 
Przybysz wpadają razem z Fisze- 
rem i piłką do bramki. 1:0 dla 
Warty. Entuzjastyczne okrzyki 
6-cio tysiecznych tłumów. Zdaje 
się, że Ł.K.S. ulegnie wysokocy- 
frowo. I tu urządził nam nasz 
mistrz okręgowy miłą niespodzian 
Ке, atkuje z animuszem, kombinu- 


Radość i okrzyki 
naszych „kibiców 
sykania publiczności poznańskiej. 
Gra b. ostra 1 brutalna. Już w na- 
stępnej minucie broni Fiszer na- 
krywłką. Wypad Daberta uniesz- 
kodliwia Cyll. Otto zawsze na po- 
zycji, Durka otrzymuje więcej pi- 
łek od Kowalczyka. Dabert gubi 
piłkę przed samą bramką. 29 m. 
bardzo korzystną sytuację psuje 
Miller strzelając w aut. 31 m. Ko- 
walczyk ładnie strzela do bramki, 
Zasada, naciskany przez Millera 
i Szpurn, trzyma. Piotrowski z pół 
boiska strzela do bramki, 36 min. 
2 kornery dla Warty jeden ро dru- 
gim wyjaśnione przez Otta. W 43 
m. pierwszy korner dla Ł.K.S-u. 
Przed samym końcem wyrywa 
się Finbacher ze środka boiska i 
strzela, Fiszer trzyma. 

Po przerwie gra równa na środ 
ku boiska. W 9 min. drugi korner 
dla ŁK.S-u bity na aut, W 12 m. 
strzela Lange z 20 metr., piłka o- 
Giera się o słupek i idzie w aut. 
Dabert obieżdża Cyfla i Piotrow- 
skiego | ciągnie na bramkę — Ga- 
briel ratuje. Przewaga Warty roś- 
nie. Warta nie schodzi z połowy 
Ł.K.S-u. Bardzo częste faule po- 
znaniaków. Publiczność okrzyka- 
mi nawołuje graczy do wysiłków 
i zwycięstwa. 20 min. Naiładniej- 
szy moment dnia, piłkę na linji 
bramkowej Ł.K.S-u kopią w za- 
mieszaniu Finbacher, Staliński, 
Przybysz, Hanke, Cyll 1 Piotrów- 
ski, wkońcu bije któryś z War- 
ciarzy w aut. 21 min. Einbącher 
z 3 metrów strzela koło słupka. 
Faule t faule. 24 m. Przybysz nie 
trafia do pustej bramki. 26 m. 
strzał Stalińskiego, piłka ociera 
się o poprzeczkę i idzie w aut. — 
W przeciągu 6 minut (20—26) mia 
ła Warta pewne 4 sytuacje, z któ- 
rych ani jednej nie wyzyskała. — 
Warta gra pięknie i gniecie nie- 
miłosiernie. 35 min. Sędzia mie u- 
znaje bramki zdobytej przez Przy 
bysza ze „spalonego“. Na trybu- 
nach skandal. Okrzyki pod adre- 
sem sędziego i Ł.K.S. „Zyd z ży- 
dami trzyma*. Fanatyzm lokalny 
publiczności -poznańskiei dochodzi 
do zenitu. Nasi „kibice“ siedzą сі- 
cho, nie chcąc prowokować pu- 
bliczności. Sędzia grozi przerwa- 
niem gry. Do койса nie dopuszcza 
Warta Ł.K.S.-u do głosu. W ostat 
niej minucie trzeci korner dla W. 
obroniony i koniec. Koniec gry, 
która targała nerwami widza, jak 
pewnie żadna inną. 

Bramek 1:1(1:1), kornerów 3:2 
(2:1) dla Warty. 

Gdyby nie sędzia p. Mandi do- 
szłoby do ekscesów Ap" A 

Drużyna nasza grała Świetnie 


zachęcające 
przerywają 


je przyziemnie i... strzela. Kowal-|na wszystkich liniach, u miejsco- 
стук strzela ze skrzydła do bram- wych odznaczył się Przybysz i 
ki. Zasada trzyma. Zmienne ataki| Spoida. 


do min. 16, kiedy to nieobstawio- 


Na mistrza zachodu ma Ł.K.S, 


ny Lange strzela nieuchronnie wy | obecnie poważne szanse. 


równującą bramkę, 


Na najbliższą sobotę i niedzielę 
wyzmaczył Polski zw. lekkotlety- 
czny zawody w Agrykoli war- 
szawskiej, na których zostaną 
przyznane tytuły mistrzów Rze- 
czypospolitej na: rok 1923 w po- 
szczególnych punktach programu 
Jekikoatletycznego, 


Spis konkurencji dla panów 
przedstawia się następująco: 
Biegi płaskie: 100 m. 200 m, 


400 m. 800 m., 1500 m, 5000 m., 
10.000 m. 

Biegi różne: 3.000 m. z prze- 
szkodami, 110 m. z płotkami, 400 
m. z płotkami, sztafeta 4 po 100 m- 
i 4 po 400 m., bieg 3000 m. druży 
nowy, 

Skoki: w zwyż, w dal, o tycz- 
ce i trójskok. 

Rzuty: oszczepem, dyskiem, ku 
lą i młotem. 

Program dla pań naturalnie u- 
boższy : 

Biegi: 60 m. 100 m, 200 m, 
65 m. z płotkami sztafeta 4 pa 60 
m- | 4 po 100 m. 

Skoki: w zwyż i w dal. 

Rzuty: oszczepem i Kula. 

Jak widzimy P.ZL-A. oprócz 
biegu z płotkami na 400 m. i rzi- 
tu młotem nie wprowadził. żad- 
nych nowych punktów do pro- 
gramu. Uderzającem natomiast 
jest zaniechanie biegów dłuż- 
szych niż 10 km. i zupełne nie- 
uwzględnienie klasycznego pięcio 
boiu. Dlaczego? Czyż ten niezbęd 
ny pimkt programu olimpiiskiego 
jest aż tak dla naszych lekkoatle- 
tów trudny, że go nawet w mi- 
strzostwach nie możemy uwzglę- 
dnić?! 


"nych, w każdym razie chociaż w 
j 100 metrach pożądane byłoby po- 
wtórzenie czasu 11 sek. (rezulfat 
|Houben'a, zwycięzcy w Goete- 
boreu!). Ze względu na stałe po- 
pre mie formy ‘u pierwszych 
fi wyżej wymienionych i am- 
klubową (Warszawianka, 
nia 1А. Z. S.) biegi moga być 
zo ciekawe, Średnie dystanse 
obsadzone bedą słabiej: Kuchar 
Wacław (rekord 800 m.), Karczew 
ski, Rej, Świętochowski, Na dłu- 
'gich dystansach bardzo pragneli- 
byśmy uirzeć obok członka ŁK. 
S.-u, Kostrzewskiego (zwycięzca 
ross-coumtry"), Woltersdoria i 
Ziffera- 

Czy jednak miepokonany „na 
пісу“ Woltersdorf wyidzie ma 
bieżnię? 

W skokach oprócz warszawia- 
nina Grumnera, dojdzie zdaje się 
do głosu Lwów, a w rzutach ma 
stolica kresowa w osobach Cybul 
| skiego i Szydłowskiego naiwięcej 
do powiedzenia. 

Z cyfr gwaltownie poprawy 
domagają się: skok w zwyż (re- 
kord polski 1 m. 76 om. w Goete- 
iborgu skoczył finlandczyk Tun- 
los 1 m. 83 em.) i skok w dal (róż 
nica między rekordem polskim i 
światowym wynosi aż 24 ст) — 
nie mówiąc już o czasach biegów 
długodystansowych, które usta- 
mowione w latach 1907—1909 są 
w porównaniu z wymikami świa- 
towymi — śmieszne j dawno już 
nie powinny uchodzić za „re- 
kordy“. 

Wobec tego, że jednocześnie +1. 
w tych samych dniach odbywają 


Со do horoskopów to musimy | зіе zawody o mistrzostwa Nie- 
się z powodu niebywale „śpiące-imiec — olimpjada warszawska 
go“ sezonu ograniczyć do: kilku |nabiera tem większego znaczenia, 
jeno nazwisk i cyfr. A wlec krótko! gdyż będziemy w stanie, choć na 


dystansowy: w pierwszej Inji 
najmłodszy, nasz — „тесогатат“ 
— Szenaich i Rothert, a dalej 
Weiss, Sośnicki | Piątkowski. Ze 
względu na zupełnie - nieszcz: 
gólmy stan bieżni warszawskiej 
nie należy oczekiwać od naszych 
sprinterów rzeczy nadzwyczaj- 


KRONIKA SPORTOWA. 


Przygotowania do igrzysk woj- 

skowych. 

W dn. 19 b. m, odbyły stę na boisku 
sportowem D.O.K..nr. IV w Łodzi wstep- 
ле zawody sportowe do złównych 
igrzysk o mistrzostwo wojsk polskich. 

Na program złożyły się: 

a) zawody w piłce пойте] między 13 p. 
piechoty D.O.K. пт. I Warszawa о 28 p. 
SK. РОК. IV Łódź. Zwyciężyła dru- 
упа 28 p. SK w stosunku 0:5 (0:1). 

b) Bieg szturmowy 400 metrów: 

Т) drużyna 31 p. SK. DOK. mr. IV 
Łódź (w czasie 2 m, 25 sek.). 

2) drużyna 24 p. p. DOK, п Lublin 
(w czasie 2 m. 28 sı 

3) drużyna 33 p. p. D.O.K, nr. I War- 
szawa (w czasie 2 m. 35 sek.), 

Przeciąganie liną, 

Między 31 p. 5. К, D.O.K, nr. IV Łódź 
а 24 p p. D.OK. nr. П Lublin z wynł- 


Br. Danc, Кет na korzyść 31 р, SK. (Pap). 


| odległość, zmierzyć siły nasze z 
jzawodnikami państwa, które na 
[igrzyskach goeteburskich uzyska- 
ło w klasyfikacji ogólnej trzecie 
mieisce (po. Szwecji i Finlandii). 
Pismo masze naturalnie będzie 
na zawodach tych reprezento- 
wane. Wi, В. 


— 


P. Rogoziński nie lubi 
delegatów. 


(14) W sobote ub. tygodnia robotnicy 
| fabryki Rogozińskiego (ul. Pomorska) 
,zastrajkowall wskutek wydalenia przez 
administrację fabryki. delegata robotni- 
| czego. 


Wydalenie to nie było oparte na żad- 
|nych konkretnych motywach, wobec cze- 
|go robotnicy zwrócili się do administra- 
cji z żądaniem cofnięcia niesłusznego za- 
rządzenia. 


Wobec mieuglętego jednak stanowiska 
kierowników fabryki, robotnicy w licz- 
bię 79 osób poparli swoje żądanie bezro- 
bociem. 


W sprawie tej członek zarządu zwłą- 
zku klasowego włókniarzy p. Daniele- 
wicz zwrócił się z prośbą o Interwencję 
láo Inspektora pracy XVI obwodu. 


— WARTA. Mistrzostwa lekkoatletyczne. |Publiczność. 


Publiczność pochodzi z łaciny | ozna. 
cza naogół powszechność, a w sztuce — 
widzów. 

О{с krótki zarys jej psychologii. 

1) Publiczność jest po to, żeby była. 
To samo zdaje stę mówił Kant o poli- 
cłancie, A może mówił kto Inny? 

2) Wartość publiczności polega na 
jej zdolnościach płatniczych. Dlatego ar- 
tysta zgadza się tolerować la. 

3) Gimnazista, który podczas prologu 
w niebie z „Fausta” przecina swemu sa- 
sladow! sznurowadło — to próbka obec- 
nej przeciętnej publiczności. 

4) Publiczność premierowa — posla- 
da karty wolnego wejścia | klaszcze z 
dużą werwą, gdy Jest spokrewniona z 
autorem. Niektórzy zwiżdżą 1 sykają, 
Zapewnie ci są spokrewnieni z konku- 
rencia. 

5) Akcje? Słabo! Waluty mocniej! 
Publiczność, która podczas ostatniego 
aktu w ten sposób rozmawia ze soba 
nazywa się mocna zainteresowana pi- 
biłcznością. 

6) Przeciwieństwem tych wszystkich 
numerów publiczności Jest panienka, któ 
ra z wysokiego Olimpu wraca pieszo 
do domu i zasypią polykając lzy roz- 
rzewnienia 1 tęsknoty. Ryś 


Uczą się, fak uczyć 
innych. 


Kuratorium uruchomił» podczas obec- 
nych ferii letnich dwa korsa jnspektor- 
skie niższe w Koninie i Radomski, nraż 
dwa wyższe w Piotrkowie I Ко 
kurs instruktorski w Koninie zgłosiła sie 
29 słuchaczy nauczycieli szkół powszech- 
nych z роу. konińskiego, z których 25 
kurs ukończyło. 

Kurs instruktorski w Radomsku byl 
znacznie liczniejszy, a ogólem 210510 
+ się 52 nauczyciel. 

Intensywniejszą pracę rozwinęły wyż 
szekursa, na których z ramienia ktira 
|torium obecny był p. Kern, na które to 
|kursa zjawiło się 36 słuchaczy. 

Najliczniejszy był kurs instruktorski 
w Łodzi, w którym brało udział 26 na- 
uczycieli miejscowych szkól powszech- 
nych i 14 z prowincji. 

Oprócz natrczycielstwa uczestnik 
kursu byli funkcjonarjusze policji państ- 
wowej z całego województwa łódzkiego 
w liczbie 48. 

Dzięki więc inicjatywie kuratorium 
0. S. Е. około 200 osób zapoznała się z 
całokształtem pracy oświatowej i ze Spo- 
sobem lel) prowadzenia, co niewątpliwie 
wplymie dodatnio na dalszą akcję w tym 
kierunku, (Pap) 


Nadrody lofnicze. 


Velem poparcia rozwoju lotnictwa bez 
sllnikowego, ministerstwo kolet na kon- 
kurs szybowców w Zakopanem wyzna- 
czyło dwle nagrody: 5 milionów marek 
dla pilota, który w dwa tygodnie t.j. w 
ciągu trwania konkursu osiągnie najwięk 
szy czas. W rachubę czasu nie wchodzą 
toty krótsze niż 100 sekund; 5 milionów 
marek za zalety techniczne szybowca 
bezsilnikowego według uznania sądu kon 
kursowego. 


1) 
JEROME К. JEROME. 


Mistress Corner 
cota swe słowa. 


— Ależ ja mówię zupełnie serjo 
— oświadczyła mistress Corner— 
ра powinien być mężczy- 
тла 

— Czy życzyłabyś sobie, aby 
Krzysztof t. | chclałam powie- 
dzieć mister Corner był podobne- 
go rodzaju człowiekiem? — spy- 
tała jej przyjaciółka: 

— Nie mówię, że powinienby 
takie rzeczy czymić często, ale 
przyjemnieby mi było. gdybym 
sobie mogła powiedzieć, że by- 
wają chwile, gdy jest prawdzi- 
wym mężczyzną. Mówiłaś panu, 

„Że śniadanie na stole? — zwróci: 
la się mrs- Corner do służącej, 
która weszła do pokoju z tacą: 

— No cityba, że mówiłam — 
odpowiedziała ta z oburzeniem. 

Osoba ta, stanowiąca całą służ 
bę willi Akacji, znajdowała się s 
le w stanie oburzenia. Można by- 
ło nawet słyszeć, jak rano 1 wie- 
ezorem. modlita się z oburzeniem. 

— Cóż оп odpowiedział ? 

— Powiedział. że przyjdzie, jak 
sie tylko ubierze. 


. — Nikt go przecież nie prosi, Ika — być może, А 


żeby przyszedł wcześniej — za- 
uważyła mrs- Corner. — Gdy kil- 
ka minut temu pukałam do niego, 
mówił mi, że włoży tylko jeszcze 
kołnierzyk: 

— Jestem pewna, że 
powiedziałby to samo Ja 
służąca. — Gdy тара: do 
jego pokoju, pan szukał pod łóż- 
kiem spinki: 

Mrs. Corner upuściła ze zdzi- 
wienia pokrywkę czajnika na dy- 
wan. 

— Czy mówił coś? 

— Do kogo miał mówić? 
nie mąm czasu na rozmowy. 

— Chciałam powiedzieć — wy 
jaśniła mrs, Corner — czy nie 
złościł się? Nie klat? 

Pan? Во to on umie klać? 
— Dziękuję — rzekła mrs. Cor 
ner ozięble — możesz й 166, 

Mrs, Corner ze zniechęceniem 
postawiła czajnik na stale- 

— Nawet s 
— rzekła z goryczą: 

— Przecież mógł kląć woześ- 
niej, a teraz się już uspokoił — 
broniła go m 
Corner nie dała sie tak łatwo po- 
cieszyć! 

— Uspokoił się, inny mężczy-= 
zma klałby przez cały czas! — 
— Ale być może — broniła znów 
miss Green nieobecnego grzesziii- 
w jaknaje 


Ja 


a go lekceważy |1 


Green, Ale mrs.’ 


| lepsze, a służąca mie słyszała: 
Gdy się ma glowe głęboko pod 
łóżkiem... 

W tej chwilt 
drzwi. 

— Przepraszam za opóźnienie 
— rzekł mr. Comer, wchodząc 
wesoło do pokoju: (Мт. Corner by 
wat rano zwykle bardzo wesół. 
„Spotykaj poranek uśmiechem, a 
wynagrodzi cię оп stokrotnie": 
Sentencji tej mms. Córner wysłu- 
chała їп? dwieście dwa razy, jako 
że była za mężem sześć miesięcy 
i trzy tygodnie). 

— Znalazłeś spinkę? — spyta- 
la mrs. Corner wesołego . mal- 
żonka. 

— To dziwne — mówił mr. Cor 
тег sadowiąc się przy stole — ja 
sam widziałem, jak potoczyła się 


otworzyły się 


mi. że- 
Каја. Szukać nod 
ć głową o różne 
ści, to może doprowa- 
dzić każdego człowieka do pa 
Na słowach „każdego człowieka 
mrs: Corner położyła specjalny 
akcent. 

— То doskonały sposób harto- 
wamia charakteru — rzekł poważ 
nie mr. Comer — czynić rzeczy 
które» 

— Jeżeli masz zafniar rozpo- 
cząć jedno ze swych  filozoficz- 


|nych kazań, to nie zdążysz zjeść 
| śmiadania. 

— Szkoda by było, by spinka 
zginęła — rzekł mr. Corner — ca 
ła wartość jej. 


— Poszukam po śniadaniu — | Gre 


rzekła prędko miss Green — do- 
skonale odnajduję przedmioty za- 
gubione. 

— W zupełności jestem o tem 
przekonany — odrzekł z galan- 
terją mr. Corner, pukając przytem 
łyżeczką o spodeczek — takie la- 
zurowe oczy jak pani.» 

— Pozostało ci zaledwie dzie- 
sięć minut czasu — przerwała mu 
mrs. Corner — kończ śniadanie! 

— Pragnałbym także od czasu 
do czasu móć dokończyć swe zda 
nia — rzekł mr. Corner. 

— To cl się nigdy nie uda! — 
odrzekła jego żona. 


— Jednak spróbuję. może w 
tych dniach jakoś... 
| — Czy dobrze spałaś? — prze- 


rwała mu mrs: Corner zwracając 
się do przyjaciółki, 

— Na nowem łóżku sypia się 
zwykle nieszczególnie — odrzekła 
miss Green — tembardziej że by- 
łam rozdrażniona: 

— айне, że oglądaliśmy właś- 

ie najmniej udatną próbkę sztuki 
dramatycznej  Tembardzi 
gdy człowiek tak rzadko bywa w 
teatrze.» 


— To chciałby się zabawić — 
przerwała mu żona. 

— Zdaje m! się, że wciągu ca- 
łego życia tyle się nie uśmiałam, 
jak wczoraj — zauważyła miss 


еп, 

— Sztuka była wesoła. Sam 
się nawet śmiałem — mówił po- 
pijając herbatę mr. Corner. Ale 
pijaństwo jako temat... 

— Wcale nie był pijany — prze 
rwała żona — trochę był wsta- 
wiony. 

— Ależ moja kochana — mówil 
mr. Corner — przęcież mie mógł 
się utrzymać na nogach. 

— Ale był o wiele bardziej in- 
teresujący i miły niż inni, którzy 
dobrze się trzymają na nogach — 
odcięła sle mrs. Corner. 

— Kochana Emo — mówił spó: 
kojnie mąż — mężczyzna może 
być interesującym nawet wtedy, 

| gdy nie jest pilany. A być pijanymi 
| — Uważam, że mężczyzna po- 
winien od czasu do czasu wypić 
trochę ponad miarę — oświadczy 
ła Szyi 

— I ty, Krzysztofie byłbyś bar- 
dziej zajmującym gdybyś przy 0* 
kazji wypił parę kieliszków. 

— Pragnąłbym, byś nie mówiła 
| rzeczy. których nie myślisz. Gdy 
|5У cię kto usłyszał.» 

£ аса 


Nr._230 


Łódź otrzyma 
15 tonn cukru. 
po 28.500 mk. za kilo, 


(о) Wobec podwyższenia w cią- 
gu ubiegłej dekady kursu złotego 
do 40.000 mk., w odpowiednim sto- 
sunku podwyższona zostanie cena 
cukru, mianowicie kryształ z 26 na 
28 tys. mk, za kgr.; w tym samym 
stosunku podrożeje i kostka. 

W tych dniach odbędzie się posie- 
dzenie przedstawicieli instytucji о- 
trzymujących na terenie Warsza- 
wy cukier za pośrednictwem nad- 
zwyczajnego komisarza do zwal- 
czanła drożyzny, па którem będzie 
ostatecznie cena cukru ustalona, 

Z pośród 15 wagonów cukru, 0- 
trzymanych dodatkowo na miesiąc 
sterpień przez nadzwyczajny ko- 
misariat zwalczania drożyzny. @- 
trzyma miasto Łódź 15 tonn. 


Aspiracje drugorzgd- 
nych hrzuchopsujni. 


Do referatu walki z lichwą zwróciła 
slę delegacja restauratorów, żądając u- 
stalenia następującego cennika: 


Шү przemysł wytrzyma nową 


W związku z przyznaną robot- 
nikom przemysłu włókienniczego 
podwyżki, zwróciliśmy się do 
przedstawicieli sier przemysło- 
wych, którzy wyjaśnili "nam co 
następuje: 

Niema wątpliwości, iż przyzna- 
na podwyżka wpłynie znacznie 
na eksport masz, jak również na 
bieg pracy w przemyśle, 

Eksport nasz, który już dotych- 
czas walczył z wielkiemi trud- 
nościami, spotkawszy się z pod- 
wyżką ceny robocizny będzie 
miał jeszcze trudniejsze do speł- 
шеша zadanie, 

Co do samej pracy w przemy- 


Krytyczna sytuacja w przemyśle. 


(14) Sytuacja w łódzkim prze- 
myśle włókienniczym jest w dal-| 
szym ciągu bardzo poważna. Kry- 
zys obeony z dnia na dzień przy- 


Restauracje II rzędu: oblad tak zw.|bieraszersze rozmiary i grozi ро- 
urzędowy z 2 dań 18,000 mk., kołacja eenen komplikaciamiw łonie na 
18,000 mk. szego systemu \ gospodarczego, 

Napoje: butelka piwa Pilzeńskiezo — |tembardziej, iż cały szereg fabry 
00 mk, butelka piwa Bawarskiego — łódzkich licytuje się nawzajem w 
7,000 mk, duży kufel piwa 6,500 mk., ograniczaniu swej produkcji, 
mały — 4,000 mk. | Celem zapoznania się z opinią 

. sfer robotniczych w tej sprawie, 

Do referatu walki z lichwą przy ko- | Podajemy niżej głosy przywódców | 
misarjacie rządu zwróciła slę delegacja |Tobotniczych, którzy ze swego| 
stowarzyszenia właścicieli restaurato-|punktu widzenia charakteryzują 
rów D kl, która przedstawiła kalkula- 


istotę obecnego przesilenia, 
cię, prosząc o podwyższenie cennika za 
potrawy 1 zakąski w restauracjach П 
rzędu. 

Po rozpatrzeniu powyższej sprawy 
reierat walki z lichwą zatwierdził nastę 
pujący cennik: 

Zimne przekąski: butersznyty 2 wę- 
dllną lub serem 3,000 mk., kawałek 


Co mówi członek zarządu związ- 
ku klasowego p. Danielewicz. 
Na pytanie nasze w czem dopa- 

truje się rozmówca nasz przyczyn 

obecnego kryzysu p. Danielewicz 
oświadczył: 
— Uważam. że przemysłowcy 


klełbasy 50 gr. 5,000 mk., porcja szyn- 
«l 100 gr. 14,000 mk, śledź w garnitur- 
ku 7,000 mk., marynowany 6,000 mk., ka 
wałek sera 2,500 mk, kawałek śledzia 
zwyczajnego 1,500 шї, bułeczka 2,000 
mk. kawałek chleba 1,000 mk., rolmops 
2,500 mk., serdelek 4,500 mk. iaiko 3000 
mk. klełbasa z kapustą 15,000 mk., pie- 
czeń clelęca z јагтупа 18,000 mk., porcia 
schabu 20,000 mk., kotlet wieprzowy lub 
clelęcy 23,000 mk., kołacia 18,000 mk., 
sznycel z jajkiem 23,000 mk., beisztyk 
z cebulką 25,000 mk. 

Napoje: kieliszek miodu 4,000 mk., 
wódki kleliszek duży 4,000 тї, maty 
2,500 mku likier krajowy mały 7,000 ma- 
rek. (Pap). 


le i niedałe bywaleów 
cukierni. 


Cuklernicy, którzy ca kilka dni pod- 
іѕтаја sobie zupełnie dowolnie +ceny, 

uie zwracając uwagi na żadną godziwą 
kalkulację, wystąpili znowu do referatu 
walki z lichwą z żądaniami podwyżko- 
wemi 

Bezczełność lch przekracza ostatnio 
wszelkie granice, bo oprócz tego, że 
podwyższają ceny zupełnie dowolnie, 
ale pozatem nie trzymają się przepisa- 
nych norm. Tak, że np. szklanka, która 
powinna zawierać jedną czwartą litra, 
mieści tylko jedną ósmą. Tak samo spra 
wa przedstawia się z porcjami cukru. 

Żądania cukierników ustalają селу w 
sposób następujący: 

W cuklernlach 1 rzędu: herbata — 
1,000 mk, herbata z cytryną lub mle- 
Мет 5,000 mk., mlieko 4,000 mk., filiżan- 
ka kawy 6,000 mk. szklanka 8,000 mk. 
sól szkłanki kawy czarnej 4,500 mku cze 
kolada z kremem 8,000 тї, szklanka 
«zekołady 12,000 тк., filiżanka kakao 
12.000 mk., woda sodowa czysta 1,000 
mk., z soklem 5,000 mk., clastko desero- 
we 4,000 mk. drożdżowe 3,000 mk.. buł- 
ха z masłem 3,000 mk. 

W cukierniach drugiego rzędu: herba- 
ta 3,500 mk, т cytryną lub mleklem 
4,500 mk, szklanka kawy czarnej 7,000 
mk., pół źzkiank) czarnej 4,500 mk. wo- 
Ча sodowa czysta 1,000 mk, z sakiem 
4,000 шк., cłastko deserowe 3,500 mk., 
drożdżowe 3,000 mk., kruche ciastko 
9,500 mk., bułka к masłem 3,000 mk, Pap 


Ale golą! 
Od dnia dzisiejszego cennik w zakła- 


dach fryzjerskich zostaje podwyższony 
e 00 proceał, 


redukują rozmiar swej pracy w 
tym celu. ażeby wpłynąć na czyn- 
niki rządowe w kierunku zlago- 
dzenia przepisów dewizowych. 
Przemysłowcom głównie chodzi о 

wywalczenia sobie kredytów, 
któremi mogliby roznorządzać w 
dowolnej ilości i wedle swego u- 
zmania. 

Organizacje przemysłowców 
wpływają na swych członków. a- 
żeby ci redukowali pracę celem 
wpłynięcia solidarną akcją na nie- 
ustępiiwość czynników rządo- 
wych w dziedzinie udogodnień de- 
wizowych. 


0 dach nad głową dla oficerów. 


Wywiad z kpt. Kisi 


Celem poinformowania się o obecnej 
sytuacji mieszkaniowej wśród oficerów, 
zwrócił się nasz współpracownik do ko- 
mendy miasta, gdzie udzielił mu z pole- 
cenia pułk. Małachowskiego zastępca 
komendanta miasta kapit. W. Kisielewski 
następującego wywiadu: 

Głód mieszkaniowy i ciężkie warun- 
ki, w jakich przeżywają oficerowie, za- 
mieszkujący hotele prywatne, oraz kolo- 
salne koszta „stąd wynikające, zmusiły 
władze wojskowe do stworzenia pomo- 
cy doraźnej oficerom, a to przez 
wydzierżawienie hotelu przy ulicy Zie- 

tonej nr. 12. 

Skarb państwa wydzierżawił hotel 
ten na propozycje władz wojskowych 
dla polepszenia bytu oficerów, mieszka- 
jących w hotelach i dla przeniesienia nje- 
których oficerów, którzy zamieszkiwali 
w koszarach, 

W ten sposób 
znalazło pomieszczenie w hotelu 45 оН- 

cerów, 
w czem 8 żonatych, którzy otrzymują po 
trzy pokble. 

Pozatem 
w hotelu mieszka pieć rodzin cywilnych, 
które najprawdopodobniej w najbli, 
przyszłości hotel opuszczą, co umożli 
umieszczenie w hotelu jeszcze 10 ofice- 
rów, 

Ponadto 
mieszka w hotelach prywatnych 48 oli- 

cerów 
(16 żonatych 1 32 kawalerów), przyczem 
aby zdać sobie sprawę z kosztów, fakie , 
państwo, w tym kierunku ponosi, stwier- 


zej 


24 ualsży, żę przeciotnie mieszkanie x! 


| 
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śle, to o Пе dotychczas przemy- 
słowcy mieli ciężką walkę z bra- 


klem środków płatniczych, to walijawniają tendencji zwyżkowej, a 


Ка ta staje się obecnie trudniej- 

szą wobec większego zapotrzebo- 

wania gotówki na wypłaty. 
Znaczną ulgę przyniosłaby 


wprowadzona w Życie ustawa 


czekowa, lecz niestety buja ora 
jeszcze w dziedzinie projektów. 

Również przemysłowcy zapa- 
trują się pesymistycznie na ko- 
rzyść, jaką ma robotnik z uzyska- 
nej podwyżki. 

Z zupełnie uzasadnionych wzlę- 
dów ceny artykułów żywnościo- 
wych i produkty rolne podniosły 


— Со zamierzają uczynić związ- 
ki zawodowe celem wpłynięcia na 
zlikwidowanie tych anomalii? 


— Zamierzamy zwrócić sie do 
posłów naszych z żądaniem, aże- 
by skłonili rzad do ingerencji w tei 
sprawie. co powinno wyraz swój 
znaleźć w wzlądnięciu w istote 
rzeczy i skonstatowaniu, czy ttys- 
kiwamia przemysłowców na temat 
braku gotówki są słuszi ту też 
mają na celu bogacenie% ak do- 
tychczas. kosztem skarbu państ- 
wowego. 


Co mówi przedstawiciel zwiazku 
„Praca” о. Kaźmierczak. 


Interpelowany przez nas w tei 
samej sprawie p. Kaźmierczak oś- 
wiadczył, co następuje: 

— Obecna gospodarka na tere- 
nie przemysłowym w pierwszym 
rzędzie winna być dokładnie zba- 
dana przez rząd. który, o ile na- 
rzekania przemysłu są słuszne, wi 
nien przyjść ż taką czy inną po- 
mocą. Dotychczas bowiem spra- 
wy te były przez rząd iednostron- 
nie traktowane. 

Miedzy imtemi przyczyny obec- 
перо zła należy szukać w tem. że 
rząd nie zadał sobie trudu zbada- 
nia istoty tych czestvch konflik- 
tów na miejscu. 


Zdaniem mojem, winna być prze 
dewszystkiem zbadana sprawa 
eksportu, związana z nią sprawa 
cel. jak również i dewiz, co winno 


ię 


hotelu prywatnym dla kawalera wynosi 
mk. 1.695,000 miesięcznie, a dla żonatego 
2.580.000 mk., co dla wszystkich oficerów 
zamieszkujących w hotelach prywatnych 
przeciętnie wyniesie 95.550.000 marek, a 


w ciągu roku da olbrzymią wprost su- 
mę 1.156,600.000 mk. 


Kolosalna ta suma nie zmniejszy Się, 
ale raczej przypuszczać należy, że wzro: 
Śnie, gdyż do garnizony łódzkiego przy- 
bywają stale, wskutek tranzlokacji, ofi- 
cerowie; w czerwcu przybyło 13-tu 0- 
fieerów, a w lipcu 10. 

Zabezpieczenie mieszkań po olicerach 
którzy z garnizonu łódzkiego wychodzą, 
w myśl obowiązującej ustawy, iest bar- 

+ dzo trudne, 
gdyż ustawa ta nie zabezpiecza zupełnie 
funkcjonariuszy państwowych. 

Biorąc pod uwagę, że przypływ ofi- 
cerów do garnizonu nie ustaje i trwa cią- 
gle, wlelka liczba oficerów żonatych оті 


szona jest do zamieszkiwania w hotelach | 


prywatnych wraz z rodzinami w warun- 
kach, które zupełnie nie odpowiadają wy 
торот hygjety, a pobyt oficerów tych 
w hotelach prywatnych jest bardzo ncia- 
żliwy, ponieważ 
narma dla oficerów w hotelach prywat- 
nych wynosi tylko jeden pokój. 
Wóbec tego stwierdzić należy, że 
wydzierżawienie hotelu było pomysłem 
bardzo trafnym, 
tembaróziej, że został wydzierżawiony 
na 6 lat wraz z umeblowaniem, a 
na poczet tenuty dzłerżawnej za dwa la- 
ta skarb państwa wpłaci 400.000,00 mk. 
оо jest тита bardzo mala w porównaola 


5 


W pogoni za chlebem 


Nadzwyczajny komisarjat do zwalcza- 
nia drożyzny przystąpił de rozszerzenia 
dotychczasow. akcji zaopatrywania mias’ 
w zboże, 

W tym celu nadzwyczajny komisariat 
nawiązał kontrakt z organizacjami rolni: 
czo-handlowemi, które zobowiązały się 


nawet czarna giełda, to kryte- dostarczyć głównemu urzędowi 1020 
мети w Poznaniu zboża oraz jego prze< 


[rium dla kalkulujących w handia tworów na najdogodniejszych warunkach 
i przemyśle, objawia znaczną ztiż | wzamian za kredyty w P. K. K, P. 
kę walut obcych i tak np. dolar,| W ten sposób komisarjat do zwalcza- 
którego w ubiegłym tygodniu пі-) Че drożyzny, który zaopatrywał dotąd 
żej 300,000 kupić nie można Був pośrednictwem głównego urzędu żyw, 
wczoraj sprzedawany był pole 28 w Poznaniu wydziały apro= 
3 į wizacyjne miast 1 krajowe związki spo- 
270,000 mk. żywców w zboże, będzie mógł sprawniej 
Najbliższa przyszłość wykaże, |1 szybciej rozdzielać między zalntereso- 
jak zareaguje wytwórczość prze- | wane Instytucje 1 organizacje spożyw= 
mysłu į jego bieg pracy na рой-|°°* & 
wyżkę robocizny iw jakim 80" Pomimo ustalonych nowych cenników 
sunku do niej znajdzie się rynek |i energicznego przeciwdziałania refera- 
| żywnościowy, (bip). tu do walki z lichwą piekarze w dalszym 
ciągu podnoszą samowolnie ceny pieczy» 
wa, tak, że obecnie za bochenek 2-kilo= 
wy chleba żądają 20 do 22 tys. mk., za 
bułki zaś półtora do 2 i pół tysłąca za 
sztukę. Kaikulacj! tej nie usprawiedliwia« 
із całkowicie ceny mąki, bowiem te ds 
аше w ostatnich czasach nie wzrosty. 


świński gaion rzeźników 


= 
Wy l LJ 
słę w cenie, mimo to, iż waluty 
wysokocenne od kilku dni nie u- 


| 


jé ujęte w ramy szczerych dą- 
eń czynników rządowych na po- 
lu unormowania warunków pracy 
przemysłu łódzkiego. 


Celem wpłynięcia na szybką re- 
alizację tych założeń, grupujemy 
{та razie odpowiedni materiał I w 
|c'ągu przyszłego tygodnia wyst: 
|pimy wobec rzadu z odnośnemi 
memoriałanii. 

Wynurzenia powyższe nakreś- 
lają obraz zapatrywań robotni- 
czych na tę nad wyraz ważną 
sprawę. 


Przedstawiciele obydwu organi- 
zacji zawodowych zgodnie. wią 
cześć winy za stan obecny zwala- 
ią nar ząd. którego zachowanie się 
posiada charakter. јак gdyby zv- 
wotńe sprawv łódzkiego przemy- 
słu wcale zp nie interesowały. — 
A szkoda. Бо kryzys obecny pi 
siada badź co bądż charakter nie- 


Do referatu walki z lichwą przy ko- 
misarjacie rządu zzłosiła się delegacja 
rzeźników w osobach pp.: Lutrosińskie= 
go i Golkowskiego, która oświadczyła, iż 
| wobec podwyższenia się ceny mięsa ży- 
wej wagi do 54 — 55 tys. marek za 1 
kgr, zmuszeni są zażądać za 1 kilo woło= 
winy normalnej 49.200 mk., za 1 kilo mię= 
sa wołowego koszernego 59,000 mk, 

Delegacia rzeźników „wylewając gorze 
kie żale, stwierdziła, 12 jest bezradna wo= 
bec rzekomego gwałtownego podiilesie= 
[та się ceny mięsa żywej wagi 1 prosi © 
| zwołanie konferencji stron zainteresowa* 
{nych celem ustalenia, czy fakty przez 
[nich ustalone są prawdziwe. 
|. Jednocześnie delegacja 


stwierdziła, 


_|że w razie nieuwzględnienia Ich żądań 


| zmuszeni bedą rzeźnicy zamknąć sklepy. 
` Referat do walki z lichwą oświadcze« 


lewskim. 


zwykły. Cześć fabryk większych | 
ЖЕРШЕ bowiem jak dotychczas | wie tej w najbliższym czasie zostanie 


normalnie, a jak donosi wczoraj- | 
Мө Н rol н Wa 
szy „Kurjer Wieczorny“ zakłady рем Тапа konferencja stron zainteresowa: 
nych. (Pap) 


Szajblera і Grohmana otrzymały | 
Biada pośrednikom 


nawet poważne zamówienia z za- 
Wobec panoszącego się ostatnia ma- 


granicy. Okoliczność ta nie pozo- 
staje ocz cie bez wpływu na 
ksziałtowanie sie оһеспеї ѕуша- | sowęgo wykupu żywności od praducen- 
wobec której nikła zaledwie |tów rolnych. który {с wykup wpływ» 
ilość większych fabryk pracuie na | ni miernie na zrost Душ АНЫ 
et i wni 1 fa- ; айтіпіѕітасуіпе przystąpi: 
PA: Ę жое сы nego ścigania pośredników. 
¿bryk pomniejszych na gwalt redu- | W rezultacie z zarzadzonych oblaw 
kuje swą prace, ukarani zostali za wykup artykułów 
pierwszej potrzeby; e 
Chalm Pergamin (Pańska 44) na miljon 
marek kary. Chepsel Fisz (Wolczańskæ 
nr. 67) na miljon mk. i miesiac aresztu, 
Teodor Miller (Pańska 99) па тюп mk, 
iac aresztu. Chala Goldberg 


nie to przyjął do wiadomości 1 w spras 


Ant. W. 


. Laizer Pański (Piotr= 
Szulim Halpern (Nowo. 
k Nollo (Rokielńska 
tok (Brzezińska 51) 
Pomorska 5). Abram 
offa 9)., (Pan). 


sumami za mieszkania dla oficerów v 
otelach prywatnych. 

к wladz mieiskicn w czasie 9-1 
bowlązywania ustawy listopadowej by! | £ 
bardzo przychylny i pemoc władz ko | 


mumalnych (urzędu mieszkaniowego) w ШАМ nig mogą czekać 


kierunku zabezpieczenia mieszkań była 
кысчы Strajk w gminie żydowskiel. 


jbardziej wydatną. Obecnie jednak, wa. 
istnienia ustawy kwietniowej, która Jak już donosiliśmy pracownicy gmi- 
jw pierwszym rzędzie b'erze w ochronę | пу żydowskiej oraz służba cmentama 
właścicieli domów * właścicieli miesz- | przystąpili, wskutek  nleuwzaiednienia 
Кай — wszelka akcja w:zędu mieszkania- |ich żądań do strałku 
wego w kierunku zabezpieczenia mie: Zarząd gminy wyszedł 2 dztwnego ta. 
кай dla funkcjona*nszy zaństwowych | łożenia, że 
jest wysoce problematyczną. dla służhy cmentarnej drożyzna wzrosła 
Obecny kryzys mieszkaniowy może byś | о 87 procent, zaś dla przcowałków gmi 
zażegnany jedynie przez rozpoczęcie ba- | пу о 68 proc 
dowy domu oficerskiego lub zakupienie | i w tym też stosunku zgodził ма ax pod- 
niewykończonych domów wyżkę ба tych dwuch ksiagorh pracow 
i obrócenie ich na cel powyższy, co jad. | ników. 
nak będzie mogło być nskutecznione da- Wobec tego 
piero przy wydatnej pomocy skarbu pań | służba cmentarna przystąpiła do pracy, 
stwa. | 2а pracownicy gminy тайыз w dabl- 
Ta postawienie sprawy nietv ^2 po- | srym ciąga. 
jlepszyłoby byt ойсетбу, ale zrednkowa- Zaznaczyć należy. iż 
znacznie wydatki, skarbu panstwa |ptace pracowników grainy ка sader alskta 
ię budowlaną 1 de tegp omawiany А pec tego nlezniernte dziwdem wY- 
tej sprawy powionoby x 
anpi taahi | i postępowsuie zarządu gmi 
(pap) |1, która nie chce wwyględnić słusznych 
acowników, co w resułtacie pro~ 


la stare metale ! 


amenhi 


gw 


(Pas! 


Na Пе ekonomicznem wybuch ктей 


miedź, mosiądz, ołów, cynk itd. | chóru | służby w synazodze pozy Alet 


płaci najlepsze ceny. 


Puterman, odlewnia metali. 
16-7 skiego ЗІ w sklepie. 


Kościuszki. 
s 


Zarząd synagogi stara się zatarg zb 
kwidować wobec nadchodzących świął 
fesieznyahy 


Kiliń Seg 


historja i poezja. 


W starożytnej bibljotece hrabiów 
Schalfgotsch w Warmbrunnie przecho« 
wywany jest ów słynny dokument, 
który podpisany został przez genera- 
łów Wallensteina. Działo slę to podczas 
bankletu; panowie pełul byli wina 1 
wiernopoddańczych uczuć 1 zobowią-| 
zall się służyć politycznemu awanturni- 
kowi » 

Dokument ten zawieszony jest na 
Śclanie 1 to w tak ciemnym Кас!е poko- 
lu, że bez światła nie można go zupeł« 
nie odczytać, 

Jowialny pan, który mnie oprowa» 
dzaj, zapalił swą benzynową zapal- 
miczię | nazwiska bohaterów zajaśniały 
w świetle, 

Podpisy Terczky 1 Пота są krótkie 
1 kupleckie, Isolano pisze wykwintnie 
1 gwieciście był to ten z generałów, 
który palit całe wsie | wrzucał żyją: 
cych ludzi w płomienie, Uwagę moją 
zwróciły podpisy obydwuch Ріссоїоші- 
nich: Silwja 1 Oktawia. Piszą oni tylko 
pierwsze sylaby—Pic, a potem cały 1а» 
zakrętasów, Jak zwitek drutu Коста. 
stego, za którym kryje się człowiek ł 
nazwisko. 

Reszta dokumentów zawiera słowa 
wielkiej wagi, które zdecydowały wte. 
dy o losach Europy. Pomimo to Jestem 
zupełnie pewny, że nie zalnteresowali- 
byśmy się nimi, gdyby nlo wielki poeta, 
który je uwiecznił. 

Jestem tak samo zupełnie pewny, że 
1 my 1 wszystkie nasze klęski I niedo- 
magania nie zainteresują bynajmniej 
potomnych—jeżefł nie znajdzie się poe- | 
ta, który mas uwieczni 1 wwśplewa 
chwałę naszą w pięciostopowych jam- 
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Riedy będziemy jeździć 


oTomaszo 


wa kolejką? 


Rezultaty konferencji warszawskich. 


О pobycie w Warszawie  wiceprez. | 
Wojewódzkiego | Inż, Brzozowskiego, 
związanym č przyśpieszeniem sprawy. 
koncesji na budowę kolejki Łódź-Roki- 
ciny-Tomaszów, otrzymujemy  następu- 
jące szczegóły. 

Tematem odbytych w min. Коїе! żelaz- 
nych oraz w ministerstwie skarbu kon- 
ferencji były kwestie: 

1) ograniczenia dochodowości kolejki 1 
2) określenia wysokości kapitału zakła- 
dowego w mierniku stałym. 

Jako granice wysokości dywidendy 
od której począwszy rząd brałby udział 
w dochadach kolejki, przedstawiciele 
min. kol. żel. zaproponowali początkowo 
10 proc., następnie zaś normę ruchomą, 
wyżsrą o 2 proc. od stopy dyskontowej 
w P. . 

Komitet organizacyjny wysunął w tym 
względzie cytrę 14 proc. gdyż mający 
finansować przedsiębiorstwo 
kapitał prywatny nie będzie akceptował , 
zbyt daleko idących ograniczeń docho- 
dowości kolejki. 

Po dłuższej dyskusji wicemin. Eber- 


Wielki 


hardt przyrzekł sprawę tę załatwić w 
myśl życzeń, wyrażonych przez przed. 
stawicieli komitetu organizacyjnego. 

W sprawie określenia wysokości kapl- 
tatu zakładowego w mlerniku stałym, 
mianowicie, jak proponuje komitet orga- 
nizacyjny, w pewnym stosunku бо do- 
lara, wictprez. Wojewódzki konferował 
z naczelnikiem departamentu kredyto- 
wego w mln. skarbu, p. Makowieckim, 
który zgłoszone propozycje potraktował 
przychylnie, obiecując rychłą ich reali- 
zację. 

Z rozmów 1. narad, prowadzonych 
z przedstawicielam! władz centralnych, 
delegaci komitetu organizacyjnego od- 
те wrażenie, że 
uzyskanie koncesji na budowę ` kolejki 
Łódź-Rokiciny:Tomaszów Jest kwestją 
najbliższej przyszłości. 

Ukończenie akcjł koncesyjnej 1 
przystąpienie do budowy kolejki wiąże 
się ściśle z podjęciem prac kanalizacy(- 
nych 1 wywarłoby na Ich przyspiesz”"*e 
wpływ nader korzystuy. 


pożar 


w fabryce Lubiński i Płowacki. 


(6) W fabryce Lubińskiego i Pło 
wackiego (przędzalnia) przy ul- 
Prywatnej 7 wczoraj wybuchł po- 
Żar podczas pracy o godz. Т. 


22. 


czak, lat robotnik, wysko-"ł 
z drugiego piętra oknem і шет! 


złamaniu пові, Również uległ sił-|dowoleni z uzyskanej podwyżki w wy- 
ejjnemu po!tuczeniu całego ciała i|sokości 23 proc, zażądali podwyżki w 


Dnia 8-ро lipca r. b. zmarł na Ukrainie w Olewsku 
i tamże pochowanym został nasz najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek 
B. P. 


Dawid Blumenkranc 


przeżywszy lat 53, 
o czem zawiadamiają krewnych i znajomych pozostali w nie- 
utulonym żalu 


092 Syn, synowa, wnuczka 1 wnuk. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorotosicznego. Wypadek przy pracy, W fabryce 
Prnwdnnndobny przebleg pogody w | Johna (Piotrkowska 217), robotnik Bla. 
duiu dzisiejszym. #0) Szablewski przyznieciony został kra: 
Temperatura bez zmłan, zachmurzenie | 1671 ! uległ potłuczeniu klatki piersiowej, 
zmienne, nmaogół dość duże, miejscami | Ranneto odwiozło pogotowie do szpitala 
przelotne deszcze. przy ul. Drewnowskiej, (bip). 
Stabe, miejscami umiarkowane wiatry 
zachodnie 1 pólnoco-zachagute, 


Wypadki. 


Kryminalistyka. 
N pogotowie znów dział: 
2 ROWE ZD OE Eksmisła z przeszkodami, Onegdaj 1. 


Јак się dowiadujemy, sekcja pielę-|rzędnicy urzędu mieszkaniowego wraz 
gniarzy przy towarzystwie „Linas -| z organami władz bezpieczeństwa ргту+ 
Hacedek* rozpoczęła swą działalność 1j 3401! do eksmisji niejakiej Marji Tuman- 


i й 
wysyła bezpłatnie plelęgniarzy do cho- | 193102 1 Heleny Spychaia r mi 


rych. Zgłoszenia przyjmuje kancelarjaj Gdańskiej 3. W międzyczasie brat Ti- 
towarzystwa, Cegielniana 58 od 10 ra- пасиви сордог наср; пае хае 

lo eksmisji w tym celu zwołał tłum 
no do 7-ej wiecz. (Ыр). robotników który fałszywie przedstawił 
cały przebieg sprawy | wtargnał wraz 


Podwyżka dlą młynarzy. z niemi w podwórze wyżej wymieniono- 
go domu. Tłum starał się czynnie przes 


Jak już donosiliśmy  mlynarze nicza-| szkodzić urzędnikom, tak że musiano 
wezwać oddział policji konnej, która do- 
piero rozproszyła zebranych. Tumankie- 
wicza aresztowano. (Pap). 


wiecz. spowodowany  krótkiem | podobno złamaniu ręki praktykant! wysokości 46 proc. jaką wykazała ko- 
bach naprzykład, 


Jowlalny pan spytał mnie, czy mam 
już dość oglądania? A gdy to potwier- 
dziłem, zgasił swą zapalniczkę: W na- 
szych czasach benzyna jest droga! 

Victor Auburtin. 


Wynłacanie poborów 
urzędnikom miejskim: 


Zgodnie z zapowiedzią prezy- 
djum magistratu, złożoną na so- 
botniej konferencji z delegatami 
związków pracowniczych, w dniu 
wczorajszym magistrat przystą« 
pił do wypłaty pracownikom miej 
skim pozostałej części poborów 
sierpniowych. 

‚ 


Po ostatniem uregulowaniu płac pra- 
cowników miejskich najmniejsza płaca 
urzędnika magistratu wynosi 1,884,000 
mk., zaś płaca dzienna robotnika піеуу- 
kwalliikowanego 75,400 mk. 


W najbliższych dniach odbędzie się 
konierencja międzyzwiązkowa pracow- 
ników miejskich celem omówienia spra« 
wy uposażenia | zajęcia stanowiska ca 
dn regulacji płac co dwa tygodnie. Pap. 


Kongres ortodoksów 
we Wiedn" 


W dniu 16 b. m. został w Wiedniu 
otwarty w sposób uroczysty pierwszy 
światowy kongres żydów  ortodoksy|- 
nych. W uroczystości otwarcła kongresu 
wzięli. udział przedstawiciele austriac- 

va spraw  zagrani 
nych oraz austriackiego ministerstwa о. 
pieki społecznej, nadto byli obecni przed 
stawićlele poselstw: francuskiego, anglel- 

lego, szwajcarskiego, 
polskiego, tureckiego | cze 
kiego. Prezydent republiki 
Hajnitsch. kanclerz Seipel oraz wie 
ski mtmejisz apostolski nadesłali ла 
prezydenta kongresu 
Kolina z Rzeszy telegramy powitalne. 

W obradach kongresi bierze udział 
442 delegatów ze wszystkich prawie kra- 
łów, w których zamieszkują żydzi. — 
Z Polski<przybyło 240 delegatów. z Nle- 
miec 45, z Czechosłowacji 21, z Rumunji 
26, z Palestyny 8, z Mezopotamii 1, z E- 
giviu 1. z Ameryki 14, z Ап}! 11, 2 Li- 
twv 22, prócz tego przybyli również 


Ro SI żydowscy z Belzii. Da- 
n 


Norwegji. Łotwy, Holandii, Szwaj- 

Austrii i Ukrainy. Kongres powział 
dniu otwarcia rezolucję. wyrażająca 
yszystkim państwom i narodom pozdro- 
wieńie pokojowe | nawolułace do zgody. 
рослет pozdrowił lige narodów w na- 
dziej, iż ta przywróci prawo I sprawled- 
liwość Jako podstawę wzajemnych sto. 
sunków między narodami. Wkońcu wy- 
razi} kongres nadzielę, że religilne no- 
klady beda mialy wpływ swój w lidze 
narodów, ce będzie krokiem do tego, by 
z lizi narodów wyrosia zgoda i pokolo- 
we współżycie Świata. 

Kongres ortodoksów jest niejako anty- 
tezą kongresu sjonistów. obradujących 
w Karisbadale, Podczas gdy zjazd sjoni- 
$tyczny wysuwa i podkreśla wylacznie 
mion y narodowe, a raczej nacjonali- 
rozplywa ste w utopii palestyń- 
— kongřes ortodoksów stoi mocno 
na zruncie reliyiinym i wystepie w o- 
bronie słarych obyczajów i obrzędo- 
wych tradych, 


rabina Pinkasa| 


spięciem wskutek 
lampki elektrycznej 

Płomień objął momentalnie całą! 
гуде; która spłoneła doszczęt- 


Pożar gasity wszystkie oddzia- 
ły straży ogniowej. 
Podczas pożaru Kazimierz Łu- 


Zycie 


0 


wykręcenia ina majstra, Piotrowski, lat 24. któ|m 


ry również wyskoczył oknem. 
Obie ofiary nieszczęśliwego wy 
padku zabrało pogotowie ratun- 
kowe, 
Pożar został ugaszony о Zodz. 
22-ej. Straty ogromme. 


i sąd. 


Ballada o trzech Buchholzach. 


Szczęśliwy ојсіес raczył 51е od paru! 
godzin z dwoma udałymi, dwudziestopa- | 
ruletnim! symami, pociągał 2 szklanicy. | 
spozierał na synów, zacieral тесе | u- 
śiniechał się z zadowoleniem, 

Das einzige, was mir in meinem Leben | 
gelungen ist, —=myślał. a wzrok jego | 
ześlizgiwał się z Oskara na Alberta to 
znów z Alberta na Oskara. 

= Buchholz — firma Nachfolger! — 
mruczał rozmarzony piwem  lódzkiem 
co prawda. bardziej na żołądek, niż na 
umysł działającem, 

Ale godziny biegły. trzeba było jed- 
racać do domu. Zapłaciwszy wy- 
i gęsiego z pieśnią na ustach, po- 


jac Ки tramwajowi. Żółta, czarna, 
gwiazdzista tróika pochłonęła ich wnet 
1 uwiozła w stronę cmentarzy. 
Na przystanku przy ulicy Ćmentarnej 
iedli, 
1 


bo. lako że ludzie pobożni a 
żywota pozaziemskiego ciagle 
ygotowujacy, w pobliżu miejsca 


się 
wiecznego spoczynku zamieszkali. Kto 


é sie o wartości ich cnót 


chcial przekona 
i bojaźni bożej | dobrych 


kich 


się, motorowy 
elektrycznego rumaka, a Oskar, der Тар- 
fere, роста! zmykać. co sił w nogach, 
ku miastu. 1 

— Łapalcie! łapajcie! — wołali Коте 
duktorzy I motorowy, którym groz'la od- 
pow ność za rozbita szybe. 
Wnet ulica napetnila się setkami zwa- 
błonych nawoływaniem tramwaiarzy, 1 
Śdizanego Oskara przychywano. 

— Zapłać pan za szybe, żądał motoro- 
wy. zbifeś ją рап, a teraz uclekasz! 

— Nie chcę! Ме będę płacił, bo ja jej 
zbłć nie chciałem. 
Trudno: cz 
ale płacić trzeba; wszakże 
płacić nie bedziemy. 

— Nie zapłace! — raz jeszcze stanow- 
czo wyrzekł Oskar; a gdy się do ode 
ścia zabierał, widząc ojca | brata w su 
kurs mu przychodzących, sootk>* sie 
oko w oko z policjantem, do interwencji. 
przez konduktora. wezwanyni. 

— Kto pan jesteś? — zapytał stróż 
bezpieczeństwa. 

— Buchholz — brzmiała 


Dziś 


chcial czy nie chciał. 
za pana 


odpowiedź. 


Grand-Kino 


— Proszę о lezitymacje! 

Buchholz jej nie młal, 1 pokazał jakiś 
nie nie znaczacy papierek. 

— To nie legitymacja, proszę pana! 

— Nie? — ktzyknał Oskar i w tel sa- 
mej chwil pokazał policjantowi inny do- 
kument, pieciopalcowy+— a tak blisko 
przytknął mu do twarzy, ŻE gdy z po- 
wrotem odłał, obecni mieli sposobność 
dojrzeć purpurowa struge, sączączą się 
z nosa policjanta. 

I rozpoczał się bój. Co prawda mniej 
straszny, jak Grunwaldem Buchhol- 
zowie jednak tak dziarsko nacierali, że 
natarli dokumentnie с!аїо połicylne. pod- 
niecając się w czasie ofenzywy nawoły- 
wamiem pod adresem policji: 

— To bolszewiki! Ta złodzieje! 

Nikt nie wie. jak byłby z tej krwawej 
opresji wyszedł stróż bezpieczeństwa p. 
Woźniak, gdyby nie publiczność, której 
już było za wiele patrzeć na mordowa- 
nie policjanta. 

Z jej pomoca udało się wreszcie Woż- 
niakowi 1 drugiemu policjantowi, który 
na glos gwizdka nadbiegł rozjuszonych 
Buchholzów doprowadzić do komisariatu. 

Oto wszystko. co wczoraj w trakcie 
rozprawy sądowej w sądzie okrętowym 
zeznało solidarnie dziewięciu śwtadków. 

Wina podsądnych została udowodniona 
arcydobitnie, Oskarżyciel publiczny nie 
potrzebował sobie zadawać trudu, aby 
o wrogiem usposobieniu Buchholzów do 
polich przekonać sąd, a pan obrońca 
w krótkiem, a pieknem przemówieniu 
prosił tylko o wyrozumiałość sądu dla 
ludzi, którzy czynu dokonali w stanie 
podnięconym | o zastosowanie środków 
lagodzących. 

Sędzia zarządził przerwę. Już już zda- 
walo ste, że publiczność będzie musiała 
przez kilkanaście minut nudzić się, gdy 
oto na fotel sędziego, który sprawę pro- 
wadził siada imy ra salę wprowadzają 
elegancką damę w towarzystwie apoli- 
cienta, o pięknem nazwisku Ргіаке, | od- 
czytuje jel wyrok zbiorowy na kilka 
pięknych wystepów. zakończonych kra. 
dziężą szwajcarskiego sera. 
„Publiczność zadowolona, pan sędzia wy 
korzystał drog! czas, a pani Prinke? Ta 
zdawała się być obniętna — | z podnie- 
sionem czołem wyblyneła w podrygach. 

Kolej przyszła na Buchholzów. — Sąd 
wziąwszy pod uwage wywody oskar- 
życiela, jak również ргоќЫе obrony, za- 
sądził Oskara, Rudolfa i Alberta Buch- 
holzów, każdego na 4 miesiące wiezie- 
mia. darowując tm. ex re amnestii. poto- 
wę kary. mn. 


Dziś 


Nie w złocie szczęście 


W roli głównej nieporówna 


Początek o godz. 6-ej, ostatn. о godz. 9.30. 


dramat w 6- 


ciu aktach 


ny tragik O. RANICZ. 
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ja statystyczna w ubiegłym mie- 
siącu. 

Odbył się cały szereg konferencji, na 
których Jednak właściciele młynów na 
ustępstwa nle chcieli się zgodzić | do- 
piero, gdy pracownicy zagrozili straj- 
kiem, zwołano onegdaj konferencję, na 


A weksle poszły do protestu, Jakób 
Rot. Cezlelniana 59, wysłał gońca swe- 
go Bendeta Wiśnię z pieniędzmi, by ten- 
że wykupił 3 weksle po drodze. Bendet 
Wiśnia został zaczepiony przez niezna- 
nego mu osobnika. który wdawszy się 
z nim w rozmowe zaproponował mi 
kupno 19 dolarów za miljon marek. 


іта obie 


Wiśnia, dla którego cedułka gleldowa 
nię była terra Incognita. postanowił tran 
zakcję tę przeprowadzić. Jakież Jednak 
było jego rozczarowanie, gdy przekonał 
się, że zamiast 19 dolarów otrzymał 20 
karbowańców. (Pan). 


Samowolna eksmisja. Katarzyna Spy- 
chalska. Kwiatkowskiezo 10. zameldowa. 
la władzom policyjnym t% w czasie Jef 
nieobecności, właścicielka domu wraz z 
mężem swym Wawrzyńcem Laufertm 
\ w czasie jei nieobecności wyrzucil! z mie 

szkania część rzeczy, przez okno. Docho- 
dzenie w toku. (Pap). 


Mity sublokator. Jan Pasteczyński za- 
mieszkały, п Eugeni! Gładek, Kaliska 19; 
skradł jel zapomocą wyłamania drzwi 
2 zegarki złoty I srebrny, 60 rubli srebr- 
nych, 400 tys. marek oraz różne TZeczy. 
Sprawca został aresztowany. (Pap). 


ki plłaństwa, W stanie nietrzeż” 
Кс podczas biiatyki 2 ciets 
| rany w okolicy prawego ciemienia [б 
| Pose, robotnik. zamieszkały przy ulicy 
Słowlańskiej 18. Ciężko ranionego 16 
botnika opatrzyło pogotowie. (bip). 
Рн тибы ырыа ла эе | aaeeea К CWE 
ЕЧ онн ОШЫН ШЕН dwuch osobników, którzy kazali so- 
jednym korcu węgla, wobec czego to- bie podać kilkanaście sztuk towaru, po 


której zgodzili się na 46 proc. i dodali 
również podwyżkę w wysokości 44 pr., 
jaka wykazała komisja do badania wzro 
stu kosztów utrzymania za ubiegłe 2 
tygodnie. 

W ten sposób pracownicy młynarscy 
|-ei kategorii zarabiać będą 546,346 mk. 
tygodniowo, a If-ej kat. — 455,352 mar- 
ki. (bip). 


Ziikwidowany zatarg. 


W fabryce braci Zajbert przy ulicy 
Suwalskiej nr .6 robotnicy częściowo po- 
гацейі pracę. 

Zatarg powstał 2 tego powodu, Iż flr- 
ła robotnikom, węgiel, a następ- 
nie odmówiła wykonania obietnicy. 

Wobec tego robotnicy zwrócili się do 
inspektora pracy z żażaleniem I w zwią- 
zku z tem pod przewodnictwem inspek- 
tora Kuliczkowskiego odbyła się wspól- 
na konierencja. 


botnicy przystąpili do pracy. (bij nic nie kupiwszy wyszli. Ро wył 
Aż zk m Solu „kupców” Najberz кайга) Wr 
sztuk towaru, pogon! 
рч мо АМ 9 Асат! 1 zdołał ich шаб, РАР), 
Kamasznicy zwrócili się do swych ЫП 
pracodawców z żądaniem podwyższenia | Z balkonu, Przy ulicy Сене ан тц 
plac о 44 proc. zgodnie z określeniem wypadła z balkonu II piętra 25-е! X 
ў zina Munk | uległa złamaniu nogi, ог 


komisji do badania wzrostu kosztów u- | pgójnemu potłuczeniu clała, 


MEZA (ыр) W stanie ciężkim odwiozło Ја pogoto- 
wie do szpitala przy ulicy Drewnowski 
Pracownicy plekarscy otrzymał pod- 1р), 


wyżkę. 

Pracownicy plekarscy w myśl orzeczeń 
komisji do badania kosztów utrzymania 
otrzymalł 44 proc. podwyżki, wobec cze- 
go pracownik I-ej kategorji zarabla ty- 
godniowo 860.371 mk., П-еј kat. 758.563 
mk, 1 trzeciej kat, 680.832 mk, tyzod- 
nłowo. (bip) 


Cyrk [fętdrano 


į Мепаѓегја piac Dąbrowskiego. 


Ostatnie dni w Łodzi! 
Dziś vielki poźegnalny 


BENEFIS 


trupy Fontnerów 


ci wykonają najlepszi 
swa numery. Ostatnie występy Mor. 
tona w kole śmierci. Ostatnie wy 
stepy pogromey dzikich zwierząt 
Ы Charlessa Zileneba, 


Początek о godz. 9,90 wieoz, 


Teatr letni „SCALA“ 


w ogrodzie. Cegielniana 16 


Swietny program КЇЇ 


z Domańskim, Barońskiim, Broneć 
kim, Gorczyńską, Władysławskim, 
Bochenkiewiczami na czele. 
|Zespół sił pierwszorzędny! 
UWAGA: Widowala kryta daaha 
deszcz nie przeszkadza, 1 


ашгаонессатышасошыкы SAL ышы 


Benefis orkiestry. 

Sympatyczna drużyna orkiestrowa pod 
dyr. p. Chwata w ogrodzie Grand-Hotelu 
urządza sobie w nadchodzący czwartek 
koncert beneflisowy. Spodziewać się na- 

y. że stali bywalcy ogródka tłumnie 
ме zjawią. by nagrodzić benefisantów, 
za wprzyjemnianie chwil. spedzanych w 
ogródku w ciagu letniego sezonu., Na 
program koncertu złożą się utwory, cie- 
Sszące się największem powodźeniem, 


Akademiey-Żydzi! 


Dnia 22-go b. т, punktualnie 
o godz. 3.30, odbędzie się w lo- 
kału Centr. Zw. Kupców przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 10 zebranie 
Akademików=eydów w 
sprawie wszczęcia akcji па rzecz 
budowy własnego ogniska w War- 
szawie. Uprasza się kolegów o 
liczne przybycie, 
Tymczasowa Komisja 

Organizacyjna. 


Wszyscy attyść 
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Łódź 
21 sierpnia 1923 r. 


GAZETA HANDLOWA 


nGŁOS POLSKI" 
Lódź 
21 sierpnia 1923 г, 


Refleksie gospodarcze. 


Апіадопігту międzyna 
naszych finansów.—Jak 


Nota angielska w sprawie od- 
szkodowań, doręczona w Paryżu 
i Brukseli, jest równie ważnym 
dokumentem politycznym, jak eko 
nomicznym: Ze stanowiska finan- 
sowo- gospodarczego uwydatnia 
cła, że punkty widzenła Francji 
ї przygotowana do nich akcja, 
grożą nietylko Niemcom, nietyl- 
ko Francji, ale, Europie całej ka- 
tastrofą: 3 są zasadnicze błędy w 
założeniach Francji — podług an- 
gielskich komentarzy: 

1) Uzmanie sumy 132 miljardów 
mr: złotych, które obliczono jako 
szkody, wojną zrządzone, za Su- 
mię odszkodowań, należnych od 
Niemiec, czego zgoła w traktatach 
międzynarodowych nie przewidy 
wano. 

2) Niewwzględnienie przez Fran 
cję jej własnych długów między- 
alianckich i 

3) nastawanie na to. że okupa- 
cja Ruhry trwać тта aż do czasu, 
gdy Niemcy spłacą Francji repa- 
racje w odpowiednim stosunku o- 
wych 132 miliardów, co teoretycz 
nie wymagałoby 36 lat, a co prak 
tycznie przeciągnełoby się. w nie- 
skończoność, ponieważ Niemcy 
nigdy takiej sumy е zapłacić nie 
mogą, 

Bez względu na to, jak oceniać 
będziemy polityczne motywy tego 
nieoczekiwanego wystąpienia An- 
ий, trzeba jednak przyznać, że 
argumenty finansowe. tu przyto- 
czone, mają pełne logiczne uza- 
sadnienie. Możemy nawet poszezy | 
cić się tem, że logike tych aktów 
uchwyciliśmy już w naszych arty 
kulach, które poprzedziły notę p. 
Curzona. Wyjaśniliśray. że cały 
majątek narodowy Niemiec niej 
wystarczytby na spłate 132 miliar | 
dów i wykazauśmy, że przeciąga- 
n'e okupaci зако Środka repre 
pwadziichv Europe do Kata 


ћу 


strof 

Wie było zresztą żadna zasłuzą | 
ai sztuką wyjaśnienie sobie tych 
prawd, bijących w oczy. O wiele 
trudniej od prawd logicznych ròz- 
wikłać psychologiczne motory ist 
niejących komplikacji. Nie może 
być bowiem wątpliwości. że | 
Francia rozumie nierealność swo- 
th uroszczeń. Skoro jednak z nie 
niiwystępuje. kryje się za tem in- 
teres, mający swoją wage, nieza- 
leżną od tej czy innej sumy od- 
szkodowań. 

Francja czuje widocznie. że jest 
okrążoną imperializmem  angiel- 
skim, który stał się orędownikiem 
Niemiec, by ku ekspansji wielko- 
brytańskiei przystosować kieru 
Fi gospodarcze niemieckich moż- 
liwości produkcyjnych. Walka to- 
Czy się tu nie tyle о cyfry repa- 
racyjnych wypłat, ile o to, czy 
Niemcy mają być wyiarzmione z 
pod opieki całei ententy, a wpro- 
Wadzone jeno w orbitę wpływu 
Anglii, 

Oceniając rzeczy z tego stano- 
Wiska można uznać za dobre na- 
thnienie propozycię nowego kan 
dtrza Niemiec, Stressemana, po- 
legającą na wniosku odesłania 
kwestji zagłębia Ruhry roziem- 
czemu trybunałowi- 


O) 


Krążące pogłoski o zaproszeniu 
anglika, p. Yonga, na stanowisko 
eksperta do naszych spraw finan- 
swych. mają, fak niektórzy dowo 
dzą, pewien wewnętrzny związek 
z powikłaniami, mogącemi prze- 
niknąć do. sfery polityki miedzy- 
narodowej z finansowego ітретја 
izmu Anglii. 

Nasz sojusz z Francją zdawał- 
by się wykluczać szukanie pomo- 
cv wśród w.-brytańskiej „haute 
fnance“, która z francuską jest w 
antaeonizmie, że jednocześnie czy 
nione były podobno poszukiwania 
kredytów we Francii. W tych 
sprzecznych ze sobą negocjacjach 


Ruch w spółkach akcyjnych. 


Bilanse za r. 1922. 
SE) „Pneumatyk* fabryka wyrobów gumo- 

rocow е, Гарата wych. Sp. akc. w Poznaniu: 
zymy z drożyzną. Kapitał zakładowy 75 milionów. Zysk 


koda dA i to angielskiego. №е | 2а rok 1922 85 I pół miliona. 

oirzała nasza opinia publiczna, e; 

przesiąkła przesądami nacionali- | P>"2 opisz DR gi 
stycznemi, dostaje zawsze drga- „| WG RO ай. 

wek, ilekroć mowa jest o spółdzia| Kapitał zakładowy 40 miljonów. Zysk 
łanłu cudzoziemskiego kapitału. |22 r. 1922 96 milionów, przyczem nieru- 
Т pod tym względem błąka się u|comości fabryczne wstawiono do bl- 
mas idea „numeri clausi“, Byle nic|lansu z wartością 3,724,000 mk., a ma- 
mie wymknelo sie z pod niepodziel |52Упу, ruchomości, bocznicę kolejową 1 
nego władania „rodzimego iniere- |park środków transportowych, jako 4 
su!“ Jest to oczywiście absurd.|marki. Dywidenda 6 proc. 

Kto zdaje sobie sprawę z naszej ja 

sytuacji skarbowej, ten wie, Że nie RE AL: zzz а 
wybrniemy z trudności. póki obcy a 

kapitał nie zasili poważnym kre- Kapitał zakładowy 240 milionów. Zysk 
буїет naszych finansów. Wiado- |22 Tok 1922 — 149,683,341 mk. Dywi- 
mo już także, że erudycji i гиёу- |да 44 procent. 

ny naszych skarbowców nie Star-| polska spółka akcyjna „Kauczuk” 
czy do rozgmatwania CZY TOZ- |ogłasza bilans za plerwszy rok opera- 


Towarzystwo starachowickich zakładów 
zórztecy<h, ср. ate, 
powiększa kapita? dwa razy с 550 mál- 
Jonów mk. w sposźb następujący: Do- 
tschczasowy kopito! skcyjny w wyso- 
kcści 550 miłjłonów mk. zostaja pawięk- 
зтдпу o mk. 550 miljonów do sumy 
1,100.000.000 mk. przez wypuszczenie 
ñowel 6-tej emisji 1,100.000 sztuk akcji po 

500 mx. mom, wartości. 

Akcje {т otrzymają dotychczasowi 
akcjonarjusze ra oddaniem kuponów dy 
widendowych za rok 1922, po jednej zkcji 
za każdy kupon. 

Powyższy cały kapitał w wysokości 
miljarda 1 stu m ów mk. powiększony 
zostaje raz jeszcze o 550 milionów стока 
nowej 7-mej emisji akcji w ilości 1,160.000 
sztuk po 50 mk. każda tak, że wynosić 
będzie ogółem 1,650.0600%0 mó. w 
3,300.000 sztukach akcji. 

Ta siódma emisja oddana będzie posta 
daczom akcji poprzednich 6-cha emisji, a 
mianowicie na każde ćwie sztuki jedna 
nowa. Cena akcji 7-mej сїй wynosić. 


cięcia węzłów gordyjskich TÓŻ-| cyjny, +. |, od 24 его 1921 do 31 grud | PEdzie mk. 2500 za sztukę. 


wanie tych związków 


nych trudności technicznych. któ- 
re się w toku katastrofy waluto- 
wej nastręczały. Może nawet 


nia 1922. Kapital zakładowy 100 miljo- 
nów. Zysk nie został wykazany. 


gdzieś drzemią ukryte talenty,| Towarzystwo Łódzkiej Manufaktury, 


lecz z pewnością nie w łonie stron 
nictwa większości, a inne żywio- 
ły są dziś pod klątwą. 


Ponizowskił, Sp. akc. 
Kapitał zakładowy 50 milionów. Zysk 
za 1922 r. 89,840,000 mk. Dywidenda 


Gdy więc istotnie odnaleziono] 100 proc. 


zagranicznego eksperta. skłomie- 


go zająć się diagnozą finansową, |Zakłady zórniczo-hutnicze „Stąporków* 


byłoby to faktem bardzo pomyśl- 
nym. Pozostaje kwestia. czy po- 
wierzenie tej ekspertyzy angli- 
Кот. nie nadwyreżyłoby naszego 
przymierza z Francją? Owóż i w 
tej mierze sądzimy, że rzecz by- 
laby w porządku. Ekspertyza + 
ewentualne nawet zgrupowanie 
konsorcjum finansowego przez an 
glików nie uwłacza zgoła warun- 
kom aliansu z Francją: Tu niema 
analogji z antagonizmami francu- 
sko-angielskimi w sprawie oku- 
pacji zagłębia Ruhry. Kapitał an- 
gielski działa także we Francji. a 
francuski w Anglii. Ustrój kapita- 
listyczny nie pozwała na zatamo- 
Należy tyl- 


ko stosumki tak kszta 
nie wynikła stąd zależność poli- 
tyczna. Francja nie może nam do- 


starczyć w tei chwili znaczniej- b 


szych kapitałów, bo sama ich nie 
posiada: Nie posądzamy jej też 
taką maskinerię. aby chciała prze 
szkodzić naprawie skarbu polskie 
go, przy współdziałaniu anziel- 
skich finansistów. 

Oczywiście jednak rozważania 


Kapitał zakładowy 25 milionów nik. 
Zysk 137 milionów. 


„Łazy” fabryka cementu, Sp. akc. 


Kapitał zakładowy 600 milionów. Zysk 
190 milionów. Dywidenda 12 procent. 


Tow. akc. fabryki ołówków, „St. Ma- | 1033 


iewski 1 S-ka" w Warszawie. 
Kapitał akcyjny. 32 miliony mk. Zysk 


Ponieważ akcj starachowickich dużo 
Jest w obiegu, podałemy dla orientacji 
nastepujący przykład: 

Postadacz 20 sztuk „Starachowice“ z 
kuponami za rok 1922 otrzyma ро ogło- 
szeniu subskrypcji w zamian za 20 kn- 
Ponów dywidendowych za rok 1922 — 20 
sztuk nowych akcjł szóstej emisji bezpła- 
tnie. Razem więc posiadać będzie czter- 
dzieści sztuk. 

Za okazaniem tych 40 sztuk otrzyma 
jeszcze 20 sztuk akcji 7-mej emisji po ce- 
nie 2500 mk. za sztukę. Razem więc po- 


„siadać będzie 60 sztuk Starachowia. 
1 Ponieważ obecnie kupowane Staracho- 


wice nie posiadają już kuponów za rok 
— właściciele więc takich świeżo 
nabytych Starachowic" otrzymają tylko 


| po jednej sztuce 7-mej emisjt na dwie po 


166 | pół miliona mk. Dywidenda po 500 | stądane po cenie 2500 mk., czyli kto pó- 


mk. od akcji. 


„Temier i Schwede“ sp. akc. fabryki 
garbarskiej w Warszawie. 
Kapitał akcyjny mk. 181,440,000 mk. 
Zysk w roku 1922 mk. 375,075,781. 


Polski bank handlowy w Poznaniu. 
Kapita! z; do 150 milionów. Zysk 
ysty 754 miljonów. Dywidenda 60 p 
34 nieruchomości w postaci gmachów, 
udynków i placów policzono w bilan- 
sie w wysokości 34 mk. W takiej зате! 
kwocie wstawione -wszystkie ruchomo- 
ści centrali 1 oddziałów. 


Walne zebrania. 
Polska fabryka stałówek „Spław*, 


slada niedawno kupionych 20 sztuk, o- 
trzyma tylko dziewięć nowych. Sub- 
skrypela jeszcze nie ogłoszona. 


„Stowinkoł*, spółka akc, w Warszawie 
ogłasza subskrypcję na 80 tysięcy sztuk 
akcji П emisji po mk. 5000 nom. wartości, 
z czego 20 tysięcy imiennych, a 60 ty- 
iecy na okaziciela, 

Na każdą akcję 1 emisi wypada jedna 
akcja imienna I trzy na okaziciela emisji 
П-е} po cenie emisyjnej 7000 ткр. 

Wpłaty przyjmuje zarząd spółki w 
Warszawie, plac 3-ch Krzyży 8 do dnia 
15 września. 


Tow. akc. browar krotoszyński w Kro- 
toszynie (Poznańskie) 


Rynek pieniężny. 


Warszawska pogiełda wieczorna. 
WARSZAWA, 20 sierpnia (Tel. wt 
„Głosu Polskiego"), 
(Notowania w tysiącach). 


Bank Małopolski 35 
Bank Pol. Prz. Lw. 8ч 
Czersk 1175 
Puls 83 
Gosławice 510 
Firley 165 
Michatów 530 
Chodorów 1240 
Drzewo 58 
Węgiel 1050 
Lilpop, 20 
Ortwein i Karasińsii 130 
Ostrowieckie 1525 
Rudzki 650 
Starachowice 925 
Cegielski 155 
Pocisk 160 
Rohn Zieliński 240 
Norblin 450 
Borkowski 115 
Jabłkowscy 44 
egltga 30 
Polska Nafta 127 
Polbal 55 
Nobel 285 
Zieleniewski 1800 
Parowóz 125 
Haberbusch 800 
Siła i Swiatlo 485 
Lenartowicz 42 
Spiess 180 
Wildt 18 
„Klucze* (papiernia) 
Polski przem. nafte 640 
Elektryczność 185 
Nienotowane: 
Konopie 140 
Opatówek 125 
Pruszków 7 
Przemysł węglowy 43 


rzędowa giełda gdańska. 


GDANSK, 0-00 słerpnia (Pat), Na 
dzisiejszem zebraniu gieldy gdańskiej 


notowano: ч 
Dolary amer. 4089750—4110250 
Funty szterl. 20448750—020551250 
Marka polska 1795—1804 80 
Warszawa 1598.00 — 1604.00 
Poznań 1446.51 — 1455.68 
Paryż 250400—2: 


Mienrzędowa 010008 daisha. 


GDANSK, 20 sierpnia (Tel. wl. „Glos 
su пораро Na dzisiejszej nieurzę* 


dowej аена gdańskiej notowania by: 
ly następujące: 
Dolary o 4300 
Marka polska үт] 


Urzędowe notowania w Berline. 


Zamknięcie glełdy 


BERLIN, 20 sierpnia (Pat). Na urzę« 
dowej giełdzie berlińskiej notowania 
były następujące: 


А К 7 ер. 1800 
powyższe tymczasem małą tylko sp. akc, ogłasza subskrypcję na akcje B-ej emisi | Warszawa 1800 
л Marka polska 
czysto teoretyczny charakter. | zwołuje па 4 września nadzwyczajne wał | Na każdą dotyciczasową akcję wypada- Belgja razy 
kwestia bowiem ekspefta angiel- | nę zgromadzenie dia. uchwalenia powiek- 14 3 sztuki no” 3 po kursie 300 prac. no- посте LA, 2459 
skiego znajduje się jeszcze, iak | szenia kapitaln zakładowego. minalnego. PEIA © 00% 
nam wiadomo, w sferze sondo- Wpłaty przyłmuje bank związku spó- Francja 255410—256590 
wań i próbnych balonów. Wildt 1 Ska, sp. akc. łek zarobkowych do dnia 31 sierpnia Szwajcatja т66080—769920 
Można powiedzieć, że w podob-jzwołuie na dzień 30 sier b.e. do beż, roku. Austrja 59.55-60.15 
nej sferze znajdują się również | Warszawy do lokalu Polskiego Banku | PZ 


zabiegj p. Bajdy w zakresie wal-|Przemysłowego nadzwyczajne walne 
ki z drożyzna. Różne pomysły. |zżromadzenie dla uchwałenła powiększe 
różne reklamy prasowe pozostają nia kapitału zakładowezo 1 zatwierdzel 


iZ życia gospodarczego zagranicy 


pustymi dźwiękami, rzeczywisto- | nia kupna nieruchomości. 


ścią zaś jest orgia paskarska 
Natomiast otrzymuiemy nastę- 
pującą wiadomość. którą powta- 
rząmy z zastrzeżeniem. choć po- 
chodzi ze źródła bardzo wiaro- 
godnego: Pewien piekarz w War- 
szawie skazany został na 3 miljo- 
пу marek grzywny za to. że 
sprzedawał pieczywo po cenach... 
zbyt niskich. Grzywna została 
uzasadniona motywem, że wi- 


docznie magazynował mąkę, sko- 
ro тбдї się nie stosować do с 
wytycznych. 


Komisarzowi dr 
yźnianemu nie przyszło na m 
że może istnieć piekarz, który 
chce się zadowolić . mniejszym 
zyskiem, by mieć większy obrót. 

Trudno uwierzyć w ten absurd 
grzywny, a jednak wśród analfa- 
betyzmu ekonomicznego, jaki b 
nas panuje, podobna logika kar 
jest możliwa... 


St. A. Kempner. 


Niemiecko-angietskie 
tow. okretowe w Rosji. 


zawiera się w każdym razie бо- Rada komisarzy ludowych zatwierdzi- 


wód. że dyplomacja р. Ѕеуйу nie [1а umowę koncesyjną, dotyczącą działal 
* sobie wytknać konsekwent-|ności „Oceanicznezo blura okretoy 
linji- 


um 
ńe Towarzystwo została założonę z udzi 
a jest jednak kwestia, z|łem 2 1 okrętowych 
1зайпісто byloby błędem odwo-|Rusilot i Dobroilot oraz White S 
lvwanie sie do obcego doradztwa ne 1 Norddeutscher Lloyd. 


Hurtewnia Drogueryjna w Poznania, 
sp. akc. 
zwołuje na 4 września walne zebranie dla 
uchwalenia powiększenia kapitału zakła- 
dowego: 


„Ргағтепі“, sp. akc. wyrobów metalo- 
wych w Warszawie 

zwołuje walre zgromadzenie akcjanarjn- 

szy na 6 września b. r. dla uchwalerta 

powiększenia kapitału zakładowego. 


Syndykat rolniczy kielecki, sp. akc. 
zwołuje na w ia do Kieł: walne zgro 


madzenie dla uchwalenia nowej emisji 
akcji. 


Powiększenie kapitałów 


Poiska składnica pomocy szkolnych, 
spółka akc. w Warszawie 
ogłasza subskrypcię na 200.000 sztuk ak- 
cji po 500 mk. nom. w: 
Na jedną dotvch 


je zarząd 
Nowy Świat 33 do d 


„Wojciechowo”, fabryka krochmalu 
w Poznaniu, spółka akc. 


ogłasza subskrypcję na 155 tysięcy szt. fs 


akcji ІП emisji. 

dotychczasowa akcię przy- 
akcie nowe po 3000 mk. plus 
przyimnie polski hank 
w Poznaniu do А41 sier- 


|Kapitalistyczna ewolucja związ- 
ków zawodowych w Stanach 
Zjednoczonych. 


Amerykański związek maszyni- 
stów kolejowych p. n. The Brot- 
herhood of Locomotive Engincers 
należy do tego typu gampersow- 
skich związków robotniczych, 
które przeistaczają się z biegiem 
jczasu i warunków ze zjednocze- 
ша pracowników w zjednoczenie 
przedsiębiorców. 

Związek posiada zatem 5 ban- 
ków ludowych, z tych 2 w Cleve- 
land. Posiada on również sporą 
ilość udziałów w dużem przedsię- 
biorstwie handlowem і finansuje 
obecnie własne przedsiębiorstwo 
handlowe w N.-Jorkn. W m. Cle- 
veland dyspon związek dzie- 
milionami dolarów w roz- 
maitych przedsiebiorstwach prze” 
ych, posiada również dru- 
towarzystwo asekuracyj 
kopalni węgla w stanach 
nia i Kentu 


ne, ki 
Wirgi 


Z gospodarki Estonii. 


zycię w eksporcie estońskim. W r. 
1920 statystyka estońska liczyła w 
tem państwie około 280 tys. kur, 
co dało możność wywozić zagTa- 
nice znaczną ilość ігі. Pod tym 
wzgiędem rekordowa liczbę dał 
rok 1921, w którym wywieziono 
2,261.630 iai. W nastepnym 1922 r. 
eksport jaj wyuiósł  1,920.000 
sztuk. W т, b. eksport jaj niechy= 
bnie przewyższy: obydwie te cy- 
ігу, gdyż już w ciągu pierwszych 
б miesięcy b. т. wywieziono zagra 
пісе 1,138.190 sztuk jaj, t. i. prze= 
szło 5 razy więcej, niż wywiezio- 
по w tymże okresie czasu w ubie- 
głym roku; jak wiadomo, eksport 
jaj rozwija się zwykle dopiero. w 
miesiącach jesiennych. 

Głównym odbiorcą јај estoń- 
skich jest Szwecja, do które w т, 
b. wywieziono їп? 1,079.860 sztuk, 
pozatein — Anglja į Finlandia. 

\ tygodnia 


W ciągu pierwszego 
ia do portu w Rewlu przy 
z Rosji sow. około 250 wzz0- 
ji przeznaczonego dia 
W tych dniach ma nasia- 
e przez sow. misję һам 
ewlu wielkiego elewa- 
tora zbożowego w porcie rewel- 
skim. Elewator ten został wydzier 


ie 
bylo 
nów zbo 
Меп 


i|żawiony rządowi sow. przez е- 
stońskie ministerstwo bhandiu 1 

go w na i 
pusze ги września w Ке zo 
h ie otwarta estońska wystawa 


Wywóz jaj zaimuje poważną po- 


ogrodnicza | przemysłu. 


8 
0900 )699999090992900909090900909909999 


Dodatkowe egzaminy wstępne oraz. przyjęcia kandydatek na zasa- 
dzie świadectw z innych szkół odbędą się w pierwszych dniach 
września b. r. O ścisłym terminie egzaminów informują kancelarje 
poszczególnych Gimnazjów; zapisy odbywają się w godzinach biu- 
rowych. Przy podaniu należy złożyć metrykę, świadectwo powtórnego 
szczepienia ospy oraz 2 fotografje. 

Zarządy Gimnazjów: 
J. АВА, Zielona 6. 
M. HOGHSZTAJNOWEJ, Wólczańska 78, 
E. JASZUŃSKIEJ, Południowa 18. 
~ K. WOLFSONOWEJ, Zawadzka 24. 


Dr. 5, KANTOR 


Specjalista chorób we- 
nerycznych, skórnych 
i włosów. 

Gabinet Roentgena | światło- 


ul, Piotrkowska 144 


(róg Ewangleliokiej). 
Cod: iat od 9-2 
ec pp: Bia pań 524, 


„Głos Polski" 
„Kurier Wieczorny“ 


można nabywać і abonować 


w Binrze Dzienników 
H. PILISZEK, ul. Rzgowska 98 


(Or.W. Łagunowski 
powrócił. 


Choroby skórne 
i wejeryczne 


Przyjnmnje od 12—2 pp. 
1 od 5—8 w. 
182—1] gdańska (Długa) 42. 


Obwieszczenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Łodzi, Bronisław Pin-| 


Dentysta 


Toruńczyk 


gielski, zam. przy ul. Południowej 20, ogłasza, że w dniu 23-im | 
sierpnia 1923 т., od войгіпу 10-ej rano, w Łodzi, przy ul. Głów-, 


nej pod Nr. 8, odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
Ferdynanda Petzolda; oszacowanych па 1,600, mk, Cegielniana 46 
Łódź, dnia 20 sierpnia 1923 r. Komornik Pingielski. | wznowił przyjęcia. 
#62— 


| aome aiiiar 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Ważne dla pp. Przemysłow- 
ców Kupców i Finansistów! 


Niniejszym podaje się do ogólnej wiadomości, iż 
rozpoczęliśmy akwizycję do wydawnictwa: 


„Przemysł, Handel i Finanse Rzeczyna* 


powrócił 


Dr. med. 


H. Bergson 


Akuszerja i chor. kobiece 
Dzielna 6. 
Przyjmuje od 4—5 pp. 


ШШ | 


we wszysfkich sorfymenfach 
dostarcza fylko 
hurfownikom i przemysłoweom 


wosa 07, RAPP, kraków 


зро) Polskiej oraz wolnego m. Gdańska“, | 


sięgi informacyjnej w 5-ciu językach: polskim, fra: 
m ouskim, angielskim, КҮЛ irosyjskim, > 
Ogłoszenia na terenie Województwa Łódzkiego ргву}тп]е wyłącznie 
Biuro Reklam i Ogłoszeń przy Pow. Kole Zw. Inwalidów 
Wojennych Rzecz litej Polskiej w Łodzi, ulica 
Dzielna 38, tel. 15-15. Z powsżaniemi Redakcja I Administracja 


Stowarzyszenie byłych 
Więźniów Politycznych 


zwraca się z prośbą do wszystkich Orga- 
nizacji Związków i Stowarzyszeń o okazanie 
pomocy w urządzeniu „kwesty* ulicznej 
w m. i w niedzielę, dn. Ż6rVIII 23 f. 

Weteranie rewolucji 1905—8 roku za- 
praszamy na Walne Zebranie kwestarzy 
i kwestarek mające się odbyć w Radzie 
Związków Zawodowych ul. Narutowicza 50, 
w czwartek dn. 28]УШ 23 r. o godz. 7-ej 


GŁOS PÓLSKI 
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| 


м. ой | 


Dom Handlowy 


Bonisławski i Goldman 


ŁÓDŹ, 
Piotrkowska 130, tel. 292, 
SKLAD: 


i Raty! Manufaktura,|jokal do odstapienią 

maszyny do szycia ijk 100 metr. kw. nadaja, 

przymuję obstalunki па |су Się na wszelkie przed, 

garderobę męską, Awret |sięblorstwo, Dojazd 

‘Benedykta 54.  070-2-k|tramwajowy Dowiedzięć 
omana pluszem kryta, 


ИТ się ш, Główna 38 w śl. 
{ kanapka, szafy stare, 


biurko, lampy gazowe, 
jpiec żelazny z rurami i 
inne drobnostki poszuktje 
wodu wyjazdu zaraz do pokoju przy rodzinie, 
i sprzedania. Plac Dąbrow-|ewentualnie w s p ólnie 


> 


z po-| prywatnych, 


racująca w domach 


Konstantynowska 109, tel. 830. skiego 5, m. 11. Łask. zgłoszenia: biu 
m : | a 00-2 k| Ogniwo", Sienkiewicz 
E poleca E КЕП do sprzedania |N 67. 11115-®-0 


futro (Docha) niezbęd- 
ne dla posiadaczy auto- S 
mobilów. Oglądać: Ce- licy б 
gielniana 28, firma Prz 


BENZYNĘ LEKKĄ 1 CIĘŻKĄ 
ШИША pire "1" ЛЕ 


parę 1 ąutomobilowy 


jäigi pokój z kuch. 
z meblami w ol 

lórnego Rynku. Wi 

e |domość: Radwańska Ni4 
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